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A F E R A  K A Z O N I A
w ś w i e t l e  badań aktów i d o k ume nt ó w

C iem ne  in te re sy  na  św in iach
Z W arszawy donoszą:
Podczas badania akt i doku mer, 

tów zgromadzonych w związku z pa 
namą mięsną, w ykrytą na terenie 
W arszawy i Górnego Śląska,- stw ier­
dzono, że

Kazimierz Kazoń,
prezes ..Centralnej Targowicy w My 
głowicach" i jego najbliższy współ 
pracownik, buchalter tej targowicy, 

Benjamin Langner, 
założyli i prowadzili spółkę z ograni­
czoną odpowiedzialnością „Handel by 
dla i nierogacizny" z siedzibą w M y­
słowicach.

Ja k  wiadomo, 
obaj ci działacze mięśni przebywają 
od 1(1 dni w areszcie wskutek stwier­
dzenia, że popełnili szereg poważnych 
nadużyć na szkodę m. Mysłowic oraz 
licznych kupców mięsnych.

Spółka Kazonia i Langnera była 
czynna tylko do 1-go stycznia 1935 r. 
W tym dniu na jej miejsce uruchom'o 
no spółdzielnię, w której nadal- 
większość udziałów mieli obaj aresztu 
wani. Po likwidacji, poprzedniej spół­
ki pozostały liczne niezapłacone długi 
m. in. 50.000 zł. należy się za podatki 
izbie skarbowej.

Nową spółdzielnię założono

Wyrok na malwersantów
CHORZÓW, 23. 10. — Przed sądem, 

okręgowym w Chorzowie odbyła się 
wczoraj rozprawa karna przeciwko Pm 
trowi Szymonkowi, byłemu naczelni­
kowi gminy w Brzozowicach - Kamic- 
niu i pięciu h. urzędnikom tejże gminv 
obwinionym o malwersacje z listami 
płatniczemi robotników, zatrudnio­
nych przy budowie drogi.

W wyniku rozprawy sąd skazał P d  
tra  Szymonka na półtora roku więzie­
nia i Marcina Filipiaka na 7 miesięcy 
więzienia- Trzech innych oskarżonych 
sąd uniewinnił.

z małym kapitałem, około 4.000 zł.
W pierwszym tygodniu rozpoczę­

cia swej działalności spółdzielnia 
dokonała niezwykłej tranzakcji.
Mianowicie przedtem udało się 

jej uzyskać przydział pewnej ilości po 
zwoleń na wywóz trzody chlewnej do 
Austrji. Pozwolenia te spółka sprze 
dała niejakiemu Goldhirszowi, kupco­
wi nręsnem u z Wiednia.
Na tej nielegalnej tranzakcji obaj 

wspólnicy nieźle zarobili.
Mianowicie brali za zaświadczenia 

eksportowe, licząc po 7 zł. od sztuki 
trzody chlewnej. Wobec tego, że fir 
ma miała przydział na wywóz 80 sztuk 
świń tygodniowo* z tego więc tytułu 
Goldhirśz płacił 560 zł. tygodniowo.

Umowa była zawarta na rok zgóry, wo 
bec czego spółka, rozporządzająca ka 
pitaiem około 4000 zł., 
miała otrzymać bez żadnego wkładu 
ze swej strony około 36.000 zl. rocznie 

za zaświadczenia.
Spółka ta  istnieje nadal, tylko, jak 

■wiadomo, oboj główni wspólnicy sie 
dzą w7 areszcie.

Jedno z pism warszawskich, po­
święcając tej sprawie czołowe miejsce, 
w yraża zdziwienie, że izba handłowo- 
przemysłowa w7 Katowicach wydała 
opinję umożliwiającą powierzenie spoi 
ce o tak małym kapitale eksportu na 
szych świń do A ustrji i że sprawę tę 
ser jo traktow ała sekcja eksportowa 
żyw ca przy związku bekonowym w 
Warszawie.

Do nowej trumny kryształowej
przełożono zwłoki Marszałka Piłsudskiego

KRAKÓW, 22. 10. — Dnia 21 paź­
dziernika o godz. 17-ej zgodnie z pro­
gramom opieki nad zwłokami* Pierw­
szego Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego, nastąpiło drugie komisyjne ba­
danie stanu zabalsamowanego ciała. 
Badania dokonała komisja, która po 
przeprowadzeniu szczegółowych oglę­
dzin stwierdziła, że stan zabalsamowa­
nia j i;t w zupełności zadawalający.  ̂

Po dokonaniu komisyjnych badan 
zwłoki Marszałka przełożono z dotych­

czasowej srebrnej trumny do nowej 
trum ny wykonanej całkowicie' z„ krysz­
tałowego szklą, obramowanej metalem. 
Zmiana trumny nastąpiła z tego po 
wodu, ż  j dotychczasowa trumna oka on 
ła się niedość szczelną i zachodziła, o- 
bawa przed przedostaniem się wilgoci 
do wnętrza trumny.

Dotychczasowa trumna zostanie w 
dniach najbliższych od usłana do W a r­
szawy. celem złożenia jej w Belwede­
rze.

K u r h a n  nad Italia i Grecją
RZYM, 22. 1(1. Nad eałemi środko­

wymi pohidniowemi Włochami prze­
szła niezwykle silna burza, połączona 
z ulewą i piorunami, która wyrządziła 
znaczne szkody. W pobliżu Syrakuz 
na Sycylji, 5 wieśniaków zginęło on 
pioruna. Znaczna część łąk i pól, stoi 
pod wodą.

ATENY, 23. 15!. Wczoraj rano prze 
szła nad Atenami trąba powietrzna, 
która w niespełna 5 minut zburzyła 
przedmieście Kai a mat i zrywając da­
chy z domów. Wiele osób zostało ran 
nych. Straty materjalne są wielkie.

Lot majora Karpińskiego
Pierw szym  miejscem lodow ania  był B ukaresz t

W ARSZAWA, 22. 10. — Mjr. K u r­
piński, który na samolocie „R. 13 D" 
wystartował do lotu do Australii, nic 
doleciał, jak było w planie do Kon star. 
tynopola, (lecz wskutek zauważonych 
drobnych niedokładności w silniku, 
musiał lądować w Bukareszcie. Lądo­
wanie nastąpiło o godz- 2 min. 45 jo  
południu, przelot więc trw ał 8 godzin 
i 10 minut. Odległość z W arszawy J t  
Bukaresztu przez Lwów i bramę w l o ­
tową do Rumunji pod Grigore Ghica 
Voda wynosi około 1.000 km.

''W y n ik a  stąd, że mjr. K arpiński 
trasę tę przebył z szybkością prz ciy-t- 
nie zaledwie 120 km. na godzinę.
WARUN K ! AT MOS F ERYCZN E 

PRZESZKODĄ.
„Niebieski P tak" natrafił na silny 

( w iatr przeciwny. Na eahjj drodze sa­
molot leciał wśród niskich chmur i de­

szczów W iatr był porywisty. _
Należy tu dodać, że polskie samo­

loty komunikacyjne, przebywają trasę 
Warszawa — Lwów — Oz- pniowce — 
Bukareszt w czasie 5 godz. 25 mm. (nie 
licząc lądowania).

Z Bukaresztu nadeszła depesza, że 
już po lądowaniu samolotu mjr- L i ­
pińskiego, podczas rolowania masz; ny 
do hangaru, pękły opona i dętka w_ Ko­
le podwozia. -  Dęfokt naprawiono 
szybko.

SKOK O 1251(1 KLM. DALEJ.
M jr. Karpiński zapowiedział, że ra­

no wystartuje do Stambułu; e o p r a w u a  
odległość od Stambułu jest niewidka,, 
wynosi bowiem około 400 km., j< < nu. 
lotnik będzie musiał n a d ł o ż y ć . drogi, ze 
względu na konieczność . inl(D  • 
Btrdf zakazanych, z których jedna zna.l

duje. się w pobliżu Adrjanopola, dru­
ga zaś nad brzegiem morze.

Jeśli warunki atmosferyczne będą 
sprzyjające, to pilot zamierza lecum 
dalej, mianowicie do miasteczka pogia- 
niczńego Adana, leżącego na granicy 
azjatyckiej Turcji nad brzegiem mor­
skim,* w odległości 800 km. od s tan -

1 JUl W ARSZ A W A. 22. 10. — Na trasie
od Bukaresztu . Ąo Konstantynopola, 

'stan  pogody obecnie jest naogoł spizy 
ja jacy dla lotu. Wieją wiatry przycln 
no dla lotu. ponieważ są tylne i częscio 
wo boczne dla samolotu, lecącego od
Konstantynopola.

S tart majora Karpińskiego z Bu­
karesztu do Konstantynopola do godz- 
8-ej rano nie nastąpił. Prawdopodob­
nie odbędzie się w godzinach przedpo- 
ludniowycL

Podobno, wskutek wykrycia tych 
maehinacyj z zaświadczeniami na wy 
wóz trzody, będą poddane rewizji 
wszystkie dotychczasowe przydziały 
zaśw iadczeń eksportowych.

Turnusy
KATOW ICE, 23. 10. — Przedmio­

tem wczorajszej konferencji u zastęp­
cy komisarza demob. były wnioski za­
rządów kopalń „Król" w Chorzowie i 
Bielszowickiej o zezwolenie na urlop j -  

wanie pewnej liczby robotników.
W wyniku konferencji komisat t 

demob. zezwolił na tursnusowe urlopo­
wanie na kopalni „Król" około stu r o­
botników na okres trzymiesięczny i 35 
robotników na kopalni bielszowickiej 
na okres 2 miesięcy.

frontu aoisyńskiego
PARYŻ, 22. 10. — Na froncie pół­

nocnym wojska włoskie stoją w miej­
scu, nie wykazując chwilowo tendencja 
do inergicznycli działań. Nie spoczy­
wają jedynie lotnicy włoscy.

Na froncie wschodnim bez zmian. 
,01 iie strony na tym odcinku nie zbie­
rają sit poważniejszych nie zamierza­
ją prowadzić działań na większą skalą.-

Na froncie południowym uderzył e- 
ncrgicznie gen. Graziani w centrum 
przeciwnika. Usadowiwszy się mocna 
przed paru tygodniami na lewem skrzy 
die w Dolo oraz na prawem skrzydle 
w Gerlogubi, zlikwidował obecnie g u. 
Graziani klin abisyński, w r z y n a j ą c y  
się w centrum frontu.włoskiego w do­
linie rzeki Webi - Szebeli, w rejonie 
Callafo. T na tym froncie pomogło W m 
ehom przejście na ich stronę sułtana 
władającego okręgiem Sciavdeli- roz­
ciągającym się wzdluz doliny W -tbi * 
Szebeli na północ od Gallato.

WY&OK NA CZEMPIELA
CHORZCW, 22. 10. \Y dniu w p  - 

rajszym zakończył się kilkakrotnie u 
draczany proces przeciwko G. Gzem- 
v.wlowi, malarzowi z Konczyn, oskar­
żonemu o to, że dnia 22 Października 
av miejscowości Basdorf kolo e i ilim,, 
w eehi dokonania rabunku zamordo 
wal 70-letnią Julję Faltinową. Zbrod 
ni dokonał w ten sposób, że 
powalił staruszkę na zicmię iide ŷ 
pięścią w twarz, następnie zadał Ji] 
kilka ciosów hakiem i siekierą w ghn 

wę, zabijając ją »» miejscu.
Władze niemieckie aresztowały go, 

jednakże spowodu braku dowodow
rzeczowych zwolniły go Dopiero w 
roku 1934 kiedy przybył do domu i u
dzicielskiego . ,
przyznał się rodzicom, ze zamordo­
wał -Faltinówą, grożąc im, ze ich UH 
zamorduje jak zamordował staruszkę,

Na tej podstawie został aresztow i 
ny. Na policji jak  i przed sędzią sled! 
czvni przyznał się do popełnionej'
zbrodni. Po naradzie, zapadł wyrok 
skazujący go na 2 i pól roku więzie^

nK1 Jako okoliczność ł a g o d ź ^  
wziął pod uwagę jego stan 
i podniecony..
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Abbo -- narodowy święty abisyński
był ubdgim niemcem, pochodzącym z Lubeki

Z kra ju

Miejscem pielgrzymek chrześcijan, 
skiej ludności kraju  Negusa jest w y­
gasły k ra te r wulkanu Suguata. _

W kraterze góry drzem e tajem ni­
cze jezioro, fosforyzujące w ęu-mne 
afrykańskie noce, jako olbrzymie mcc 
tygrysa. .

Na wiosnę w marcu góra ta roi się 
od pielgrzymów, a jezioro od kąpią­
cych się wtórnych.

Powodem tych religijnych piel­
grzymek abisyńczyków jest interesu­
jąca historją narodowego świętego 
A bisynji, będącego niegdyś prezyden­
tem ministrów na dworze Negusa. 
Człowiek ten wzgardziwszy dostojeń­
stwami i przepychem pałacowego ży­
cia,. umiłował życie pustelnicze na 
szczycie wulkanu Seguala

Święty nazywał się P iotr Iiej. ling. 
[Według wersji niemieckiej był rodo­
witym niemcem, posiadał stopień na­
ukowy doktora.

Pochodził z Lubeki. Ojcem jego 
był ubogi jubiler.

W r. 1628 pojechał P io tr Heylmg 
do hucznego Paryża, gdzie pełnił obo­
wiązki wychowawcy. N’e zagrzał jed­
nak miejs'-a w stolicy, kipiącej gallij- 
skim -„esprit“.

Ciągnie go egzotyzm i niezbadane 
tajemnice Czarnego Lądu, do kturego 
zdąża przez ulice ś\yiętegc uuasta — 
Rzym u.;—r b y  etapami przez Maltę 
wpłynąć do Egipbló ;k ra ju ^ y m a r^ o h

Z Międzynarodowego
Biorą Pracy

'Wyjechali do Genewy: stały dele­
gat rządu polskiego do rady admini­
stracyjnej - międzynarodowego biura 
pracy dr. St. Jurkiew icz t naczelnik 
wycłżlału w ministerjum opieki spo­
łecznej p: Józef Żagrodzki, którzy we­
zmą udział w rozpoczynającej się w 
dniu dzisiejszym sesji rady admini­
stracyjnej M. Br P.

Porządek obrad sesji przewiduje 
m. in. wybory prezydium rady admi­
nistracyjnej, wykonanie rezolueyj u- 
chwalonych na X IX  sesji międzynaro­
dowej konferencji pracy w czerwcu 
r. b.,’ badanie sprawozdań o sL-urwa- 
niu międzynarodowych konwencyj 
pracy, oraz sprawozdanie dyrektora 
międzynarodowego biura pracy za 
ostatni okres.

  GOO -

Kto wygrał na loterii?
(Bez gwarancji).

"W czwartem ciągnieniu 3-go dnia Lni.e- 
rji Państwowej, główne wygrane padły na 
numery:

Zł. ‘2.000 na nr. nr.: 27343 18277 24/07.
Zt. 1.000 na nr. nr.: 25786 35736 SS904

124424.
Zt. 800 na nr. nr.: 45679 52915 74844 91635 

169719 '170750.
Zł. 400 na nr. nr. 10068 11313 92226 194393.
Zt. 200 no nr. nr. 38243 69355 86216 104861 

113212 133562 132330 15098.
Zl. 150 na nr. nr. 0207 11622 31030 35446

45079 45564 47343 59707 65624 69355 74361 76503 
77710 77710 77544 825)49 92095 93270 1G3S94
309693 109954 126529 129391 136174 139221
1553.16 155950 165737 165854 171240 180851
181084 182600 187273.

faraonów i wieczności puranu!.
T utaj przebywał pewien czas w 

w Aleksandrj i i nawiązał stosunki z 
mnichami obrządku kop ty j s kiego, któ 
rzy przyjęli go do swTyclx pustelm, 
ukrytych w* Górnym Egipcie.

Ten fak t zaważył na losach jego 
dalszego życia.

Dr. Reyling wszedł na tory swego 
przeznaczenia. Nauczył się języków a- 
rahskiego i koptyjskiego i zaprzj 
jaźnił się z koptyjskim  patriarchą 
etjopskiego kościoła. To też, gdy ten 
najwyższy dostojnik wracał cio avo1- 
nego serca A fryki — Abisynji -—- to­
warzyszył mu w tej podróży uczon 
niemiec.

Samotność i spokojne u. trove , od­
dalone od zgiełku ciągłych wjen do- 
mowych były w dalszym ciągu marze­
niem Heylinga. Nie Ranem mu jednak 
było przez los szczęście pustelnicze. 
Mądrość europejczyka skupiała obok 
miego uczniów chciwych jego glębo- 

stnajomości świata i życia., a sła-
wa jego rozumu i dobrych uczynków 
przedarła się przez mury królewskiej 
siedziby cesarza Pasiłldasa. który 
zapragnął go poznać i sprowadził w 
tym celu do ówczesnej stolicy Godjan.

Od tego momentu aaczyna się jego. 
wielka kar jera, nadchodzą czasy ze­
nitu  jego świeckiego życia. Dostępuje 
w błyskawicznem tempie najwyższymi 
godności. Cesarz ofiarowuje mu swoją, 
córkę za żonę i m ianuje go prezyden- 
etm ministrów, powierzając jego nie­
pospolitej mądrości rządy nad swoim 
krajem.

Wśród królewskiego przepychu 
pędzi wystawne życie cesarski zięć, 
dziwny doktór P io tr Heyling z Lu­

beki. Tęksni jednak dalej za ciszą pu­
stelni i za uczniami umiejącymi mą­
drze słuchać. Jakaś siła ściąga go z 
wyżyw życia do. poziomu ascezy. Pcw - 
nego dnia w pielgrzymim stro ju  od­
chodzi cicho od wszystkich zaszczy­
tów. Dawno uchodził już za świętego, 
więc n ikt mu nie broni drogi do jego 
celu.

I  teraz zaczął się okres, który świę 
tego Abbo (Ojca) uczynił narodowym 
świętym Abisynji.

Gdy tylko wstąpił na górę wygasł 
straszliwy dotychczas wulkan, gdyż 
według wierzeń miejscowej ludności 
—święty wypędził z góry płomienni e- 
go. djabła. I  do dzisiaj jeszcze poka­
zują głazy, które ciskał święty w złe­
go ducha podczas tej nibelungowej 
heroicznej walki.

Gdy zaś zaezął cudownie uzdra 
wiać chorych, uwierzono że niema dla 
niego nic niemożliwego.. Twierdzono, 
że może chodzić na. głowie tak spraw 
nie, ja k  inni nogami i tak właśnie jest 
namalowany na cudownym obrazie w 
charakterystycznej świątyni kolistego 
kształtu, zbudowanej na szczycie góry 
w miejscu dawnej pustelni.

W dnie marcowych pielgrzymek 
ciągną tu ta j barwnym korowodem 
tłumy .bosych pielgrzymów, sta ra ją ­
cych się przekroczyć głębokie pęknię­
cie w lawie, co ma im dać odpuszcza­
nie grzechów. Idą w wielkich proce­
sjach z duchownymi na czele, śpiewa­
jąc oryginalne pieśni etjopskie.

A później pozostają.'na górze przez 
resztę roku tylko pustelnicy, chcący 
wstąpić w ślady świętego Abbo, któ­
ry  przywiódł mądrość z dalekiej 
Europy

Ponura tragedia rodzinna
Jak syfilifyk chciał uchronić dzieci przed tą chorobą

Wieś "Szubków pod Kownem była 
widownią strasznej tragedji rodzin­
nej.

Mieszkaniec wspomnianej wsi 42- 
letni Klementy Goj korzystając, z nie­
obecności swej żony, zamknął się w 
mieszkaniu z dwiema córeczkami 9-let 
nią M arją i 4-letn.ią Olgą. Następnie 
prętem żelaznym, słnżeym do kłucia 
świń zadał dziewczynkom szereg cięż 
kich ran w głowę. Kiedy dzieci zlano 
krwią straciły przytomność, morderca

zam knął'się w komórce i tu popełnił
sambójstwo przez powieszenie się. 

P rzy samobójcy znaleziono list, z
którego treści wynika, że od dwudzie­
stu la t cierpi na przewlekłą chorobę 
weneryczną (syfilis) i w obawie, aby 
dzieci jego nie odziedziczyły strasznej 
choroby postanowił je zgładzić ze 
świata.

Obie dziewczynki w stanie bezna­
dziejnym umieszuzono w szpitalu.

Zwyżka cen I wzrost obrotów
na rynku krajowym

W czwartym (wczorajszym) dnia ciąg­
nienia główniejsze wygrane padły na nu­
mery:

Zł. 106.000 na nr. 64836.
Zł. 5.000 na nr. 158484.
Zt. 2.000 na nr. 145634.
Zł. 1000 na n-ry: 16004 17603 46!80 08900 

113770 32511 180195. ■
Zl. 500 na n-ry: 11394 58358 133077 136745 
Zl. 40 na n-ry: 14098 20785 70700 72144 

733624 102111 334402.
Zł. 200 na n-ry: 42244 43991 68074 77744 

131361 136858 153893 158116 163250 184869.
Zł. 150 na n-ry: 576 5986 7993 10267 25958 

2748P 30041 30812 34542 38831 41996 42489 
4341'4 49305 53733 69971 64537 68802 77099 
82319 84407 94361 104081 112653 117538 120825 
121681 123437 128156 131249 132654 135020 
137430 139127 153376 154196 158546 162917 
169288 184543 187024 188680.

N a krajowych rynkach tow aro­
wych zauważyć się daje dalsza zwył 
kowa tendencja cen i dość znaczne 
ożywienie. )

H urtownicy zakupują większe 
partje  towarów, wobec utrudnionego 
importu i spodziewanej zwyżki cen.

Szczególnie w dziale artykułów im 
portowych, które podlegają pewnym 
restrykcjom przywozowym, dała się 
odczuć zwyżkowa tendencja cen, spo­
wodowana wyczerpywaniem się po 
wyższych artykułów na rynku.

Odnosi się to głównie do artvku- 
ków takich, jak kawa, herbata, ohwa, 
i t. p. —

Również zwyżkują wszystkie ga­
tunki śledzi, skóry surowe i gotowe. 
Dostawy są ograniczone, gdyż dostaw 
cy liczą się z możliwością dalszego po 
drożenia skór. W ostatnich tygod­
niach skóry tw arde podeszwowe po 
drożały około 25 proc.

IV dziale skór wierzchnich — mięk 
kich zwyżka surowca krL w vego w 
ostatnich tygodniach doszła do 45 pr.

W przemyśle futrzarskim  dawai 
się odczuwać brak pozwoleń przywo 
zu na surowiec, niezbędny do produ­
kcji. Szczególnie odbiło s ę  to ujem­
nie na produkcji fabryk, prze,rąbią­
cych skóry baranie.

Bardzo ożywiony ruch panuje na 
rynku włókienniczym. Zakupy zwięk 
szyły się o kilkadziesiąt procent w 
stosunku do roku ubiegłeg i.

Specjalnie zw y żk o w a  tendencja

panuje na rynku żelazno - metalurgi­
cznym. Drożeją w szczególności 
miedź, cynk i blacha, jak również 
Avyroby żelazno - galanteryjne spro­
wadzane z zagranicy.

W dziale rur stalowych obserwuje 
się Avzrost zatrudnienia na pokrycie za 
potrzebowania rynku krajowego, któ  
rv zw iększył swą pojemność o 20 pr., 
natom iast eksport spadł znacznie i to 
n ie ty lk o  ilościoA\ro, ale i co do cen, w 
rezultacie stanowo on około 40 proc. 
Avartosci eksportu z odpowiedniego 
czasu kresu roku zeszłego.

Wywóz AvyroboAV hutniczych 
ZAviększał się ostatnio av dalszym cm 
gu, osiągając o 45 proc. Avyższą wagę 
od w'ywozów' w ubiegłym o k res ie .

Na tak znaczny wzrost eksportu 
wpłynęły przedewszystkiem więks .e 
w ysyłki szyn do Ameryki, akcesorjÓAY 
kolejoAvych do Azji oraz AvyroboAV Aval 
coAvanych do Ameryki i Europy.

Zatrudnienie we wszystkich ga łę­
ziach przemysłu elektrotechnicznego, 
ustabilizowało się na zupełnie zadaAva 
łającym poziomie.

Wreszcie zwyżkują również zboże 
i artykuły zbożowe.

Naogół na rynku toAvarowym, bar 
dzo obecnie ożywionym zauważyć się 
daje ciekaAve zjarvisko. O ile dotych­
czas przemysłowcy i hurtoAvnicy sta 
rali się pozbyć posiadanych zapasów, 
o tyle sprzedają oni teraz tylko nie­
wielkie partje, licząc na dalszą zwyż 
kę cen. — *>' ;

Kongres kupiectwa
KRAKÓW. Rada Naczelna Zrzeszeń 

Kupiectwa Polskiego organizuje w dnlą 
24 listopada rb. w Krakowie kongres ku­
piectwa chrześcijańskiego z terenu całej 
Rzeczypospolitej. Kongres ten zwołany 
został w celu zademonstrowania najpil­
niejszych potrzeb i  postulatów stanu ku* 
pieekiego, oraz jego konsolidacji organize 
cyjiiej.

Min. Komunikacji, przyznało uczestni­
kom kongresu 50 proc. ulgi na kole.:ach.

Wykrycie nadużyć
LUBLIN. Naskutek przeprowadzonej 

kontroli w m agistracie a v  Sokołowie Pod­
laskim, zawieszeni zostali w czynnościach 
kierownik rachuby Stanisław Zakrzewski, 
pomocnik sekrketarza Albin Górski i kas 
jer Aleksander Ciołek. W wyniku przepro 
Avadzonego dochodzenia wszyscy trzej 
zwolnieni zostali z zajmowanych stano­
wisk, a nadto z rozporządzenia sędziego 
śledczego, Zakrzewski został aresztowany 
i  osadzony w wiezieniu a v  Siedlcach.

Co r®;33 b. minister skarbu
WILNO. Do W ilna powrócił już spowro 

tern na stały pobyt b wieloletni minister 
skarbu prof. W ładysław Zawadzki. Frofe 
sor Zavvadzki zamierza niezwłocznie wró­
cić do normalnych zajęć na USB., gdzio 
zajmuje katedrą ekońomji. W związku z 
powrotem b. min. Zawadzkiego aktualną, 
jest sprawa zlikwidowania prowizorium, 
na stanowisku dyr. Izby Przemysłowo 
Handlowej, spoAVodowanem przed cztere­
ma laty powołaniem dyr. prof. Zawadzkie 
go na stanowisko m inistra skarbu. Izba 
Przemysłowo — Handlowa w W ilnie av o - 

czekiwaniu na powrót do W ilna stanowią 
ka dyrektora nie obsadziła dotąd.

Zatarg w  radio
W ARSZAW A. Pomiędzy dyrekcją Pol 

skiego Rad ja, a byłą orkiestrą toczy się 
zatarg. Polskie Radjo Avymówiło na trzy 
miesiące prace członkom dawnej orkie­
stry. Jednak po terminie prekluzyjuym or 
kiestra jeszcze grała, a tern samem po­
przednie wym ówienie-zostało anulowano 

To też czlonkoAvie orkiestry wystąpili 
do dyrekcji z żądaniem wypłacenia trzy­
miesięcznego odszkodowania. Polskie Rad 
jo odmówiło, wobec czego sprawa oprze 
sic obecnie o sąd. Dyrekcja Radja stara 
sie załatwić spór polubownie i golowa 
jest wypłacić jednomiesięczne odszlcodowa 
nie. Orkiestra odmówiła przyjęcia tej —• 
jak oświadczyła — jałmużny.

Rozbudowa Poznania
POZNAŃ. Min. Spraw Wewnętrznych 

zatwierdziło ogólny i jednocześnie szczegó 
łowy plan zabudowań obszaru o powierz- 
iv->i CS ha w dzielnicy Solacz i Winiarf 
w Poznaniu.

Zatwierdzony plan zabudowania usUda 
tam prawie wyłącznio zabudową luźną do 
mann mieszkalnemu, przeważnie o 2 kon­
dygnacjach.

Pasma gruntów wzdłuż Wierzbak prza 
znaeza się pod ogród publiczny — rnie.isca 
wypoc-zynku publiczności, zabaw dzieeup 
cycb i przyszłych urządzeń sportowych. Z 
całkowitej powierzchni obszaru objętego 
zatwierdzonym planom zabudowań (68 L): 
na arterje i place komunikacyjne pczypa 
da około 31.5 h. (17 proc.), na parki i skwe 
ry publiczne około 11.1 ha (36.5 proc.) i poi 
budynki, użyteczności publicznej (s/koty 
i  kościół) około 8.1 li., (4.5 proc,).

Łącznie zatem w planie zabudowań 
sieć uliczną zieleńce i tereny przeznaczę 
ne pod budynki użyteczności pii.mcziiej 
zajmują około 38 proc. poAA'ierzchni oboza 
ru objętego tym planem.

Rejestr karny
tylko w ministerstwie

Ministerjum spraw wewnętrznych 
wystosoAvalo pismu okólne do wo)o 
•H-odów, starostów i prezydentów, 
miast aa' sprawie Avypelniania w reje­
strze mieszkańców rubryki dotyczącej 
informacyj o karalności.
Ministerjum spraw wewnętrznych Avy, 
jaśniło, że sądy nie są obecnie obowią­
zane do przesyłania kart karnych gni 
nom, lecz tylko ministerjum sprawie- 
d liA A -o -ś c i.  W razie potrzeby stAvierdze' 
nia przez gminę karalności lub nieka­
ralności, należy zwracać się w drodze 
u rzędów oj cfo rejestru p ro wadzon ego 
przez, ministerjum sprawiedliwości.



Dyktatura Mussoliniego w ogniu próby
W chwili, gdy na froncie w ojen­

nym w Abisynji ważą sic losy faszyz­
mu włoskiego — narzuca się pytanie, 
jak osądzić Mussoliniego w roli dykta 
lora? Chcąc odpowiedzieć na to pyta­
nie, trzeba przedtem przyjrzeć się 
trochę bliżej bilansowi trzynastolet­
nich rządów faszystowskich. Jest na 
wet druga ku temu okazja, ponieważ 
w tych dniach przypada 13 ta roczni­
ca zdobycia Rzymu.

Faktem jest, że Mussolini w n ie­
zmiernie krótkim czasie rozwiązał za­
dania, z któremi porali się daremnie 
jego poprzednicy, zależni od parła 
mentii. Zrujnowane finanse już w dwa 
tata doprowadzi! do porządku, w k il­
ku miesiącach uporządkował zabag- 
nioną służbę kolejową, oczyścił życie 
gospodarcze z zamętów socjalnych, 
przemysł wojskowy uratował od upad 
ku, ściągnął do Włoch kapitał zagra 
nic-zny, przedsiębiorstwom włoskim  
stworzył nowe możliwości zagranicą, 
rozbudował żeglugę morską i lotnic­
two, w końcu powiększył znaczenie, 
polityczne Italji na Bałkanach i we 
wschodniej Europie.

Nadeszły potem eoprawda gorsze, 
ezasy dla Italji. Państwo to dotknął 
narowili z innemi państwami Europy 
ciężki kryzys gospodarczy i faszyzm  
Mussoliniego nie znalazł środków, aby 
naród włoski uchronić w całości przed 
tym silnym wstrząsem, którego do 
miała gospodarka ekonomiczna i fi 
nansowa prawie całego świata.

Lecz z drugiej strony stwierdzić 
trzeba, że kryzys zastał Włochy w 
stanie stężałej konsolidacji społeczeń 
siwa, chwili, kiedy życie państwo­
we uległo korzystnej reorganizacji, 
kiedy uporządkowane już były finan­
se państwa, jcdnem słowem w chw ili, 
kiedy Italja rozpoczynała okres naj 
wyższego rozwoju mocarstwowego.

Trudno jednak osądzić już dzisiaj 
M nssołiniego w roli dyktatora, albo­
wiem wartość dyktatury jasną jest 
dopiero po jej ukończeniu. Póki pań­
stwo spoczywa na barkach jednego 
człowieka, musi istnieć obawa, aby 
upadek jego nie wtrącił państwo w 
katastrofę. A  przecież w razie prze­

granej wojny z Abisynją, wojny, któ 
ra kraj włoski tyle dotąd kosztowała 
wysiłków — dalsze rządy Mussołinie 
go stałyby pod wielkim znakiem za 
pytania.

Inna rzec-z, że Włochy mają s y ­
stem stałej dyktatury, czyli dyktatura 
w tym kraju trwać będzie i po upad­
ku wzgl. śmierci Mussoliniego. F a ­
szyzm wprowadził bowiem dyktaturę 
osoby jako instytucję stałą i prawną.

Według nowego ustroju, wielka 
rada faszystowska, ściślej mówiąc za­

rząd partji faszystowskiej, został włą 
czony do systemu prawnego państwa 
włoskiego. Organ ten decyduje we 
Włoszech o wszystkiem w sposób nie 
podlegający zaczepieniu prawnemu 
Decyduje nietylko o wszystkich kwe 
stjacli konstytucyjnych i państwo­
wych, ale ma także prawo wybierama 
następcy Mussoliniego. Tak więc dyk 
tatura przechodzić będzie odtąd z jed­
nego człowieka na drugiego w sposób 
zagwarantowany konstytucją. Jest to 
system jedyny na świecie.

Czego się nie robi na Nalewkach
Fabrykowali m asow o „Kowalskinę” i „Olla”

W  ostatnich czasach rozw inął się 
na teren ie W arszaw y w sklepach spo­
żywczych i m ydlarniach masowy han ­
del proszkam i na ból głowy.

Okazało się, że były to falsy fikaty , 
dostarczone przez pokąfnych hurtow ­
ników", k tórzy nabywali tow ar na  u l i ­
cy D zielnej i na Nalewkach.

A ferę w ykryto i obecnie „fabry- 
kanci“ staną przed sądem.

Okazało się, że n ie jak i Jakób-A ria  
F ink ie lste in  założył fabrykę „Kowal- 
sk iny“. Jako  spółnika zaangażował 
Ahrama Laipcygiera. Spółka ta  zwró 
ciła się w połowie roku-bieżącego do in 
trO ligatora H ersza W einberga (Dziel­
na 9), um aw iając się z nim  co do roz­
cięcia 12.500 arkuszy z naddrukiem  
etyk ie t „Kowałskiny*,. In tro lig a to r 
spostrzegł, że e tykiety  różnią się n ie­
co od norm alnych i zawiadom ił o tem 
firm ę „K ow alski".

W ładze śledcze,, k tórym  zakomuni­
kowali o o istn ien iu  podrabianyeii 
proszków przeprow adziły szereg re- 
wizyj. Znaleziono etykiety  u kraw ca 
B orensteina przy  ul. Ciepłej, jak  rów­
nież w drukarn i Lipm ana Drachle 
p rzy  ul. Dzielnej 2. J a k  się okazało 
fabrykacja  proszków7 odbywała się na 
wielką skalę, ogółem bowiem skonfi­
skowano 5000 arkuszy etykiet. P rzy  
tej okazji policja śledcza stw ierdziła, 
iż oprócz proszków przeciw7 m igrenie 
fabrykow ano również opakowania f ir  
my „Olla", przyczem tow ar sprzeda­
w any pod tą m ark pochodził z p rze­
m ytu.

Sporządzony ak t oskarżenia o sprze 
daż i wyrób fałszywych specyfików 
lekarskich przedstaw ia s:ę o tyle sen 
sacyjnie, iż podrabiany tow ar kupo­
w ały  nietylko m ydlarnie, lecz również 
niektóre drogęrje.

Dzisiaj jeszcze można zgodzić się 
na to, że dyktatura Mussoliniego, je ­
go doniosłe czyny nad odrodzeniem 
państwa, jego ostatni poryw7 wojenny 
o zdobycie nowych terenów ekspansji 
— stanowią triumf własny narodu 
włoskiego, dźwigniętego na wyżyny  
moralne. Ale czy dyktatura przyszłych 
następców7 Mussoliniego nie będzie u 
ważana przez naród włoski za uciążli­
we brzemię? Czy naród w łoski nie za­
pragnie kiedyś zrzucić z siebie to 
gniotące go jarzmo, które dzisiaj jesz­
cze uważa za tryumf własny?

To są pytania, na które dziś odpo­
wiedzieć trudno. Ostatecznej próby 
trwałości obecnego systemu włoskie­
go dokonać może łatwo zwycięski w y ­
nik wojny z Abisynią, a tem samem 
ugruntowanie potęgi mocarstwowej 
Italji. Jeżeli faszyzm przetrzyma dzi 
siejszą burzę dziejową, nic już w7 przy 
szłości nie będzie w7 stanie naruszyć 
jego podwalin.

L ,  Ł

Dwie katastrofy
Jedna koiejowa, druga—lotnicza

Pc-ciąg zdążający o godzi. S.30 z 
B ielska w7 kierunku czeskiego Cieszy 
na, zderzył się w poniedziałek z pocią 
giem motorowym w pobliżu stacji cze 
skiej Cieszyn. Skutkiem  zderzenia 
w pociągu motorowym czeskim 13 o- 
sób zostało ciężko rannych, z czego 2 
P ozostają w7'-agonji.

W  pociągu polskim  osobowym 2 iu 
dzi z obsługi odniosło ciężkie rany. 
W katastrofie zawinili czescy koleja­
rze, w szczególności zw7rotniczy. Jed y  
nie dzięki przytom ności um ysłu pol­
skiego m aszynisty, k tó ry  w7 ostatn iej 
chwali zdołał zwolnić bieg pociągu i 
dał kon trparę  —- k a ta s tro fa  nie pocią

gnęła za sobą większych of i;ar. łlcudeinm , długoletni przywódca angiel­
skiej Partji Pracy, zmarł przed trzema 

dniami.W  czasie odbywających się w7 Gru 
dziądzu zawodów lotniczych, o mi­
strzostw o arn iji eskadr m yśliwskich ~  i i i
wszystkich pułków lotniczych, wyda B IdiifiP \.ii W iii
rzy ła  się ka tastro fa , w7 której zginął     ———— —

Sźmanko z 3 n. lotn. w Pozna-ppor. SzmanKo z 3 p. lotn. w 
niu.

P rzy  w ykonyw aniu akrobacyj po 
w ietrznych, samolot prawdopodobnie 
w skutek defektu  m otoru runął na 
ziemię, grzebiąc pod sobą. lotnika.

P por. Szmanko poniósł śmierć na 
mejscu.

LICZBY SĄ BEZSTRONNE
tT i . T... , 1   i . .  I I I  ; „i -. ~ : i  l I r ^ c 7- d !  xit -r c  D  i i m o A r 5 1 r ł S k < JRealne dowody likwidacji polskości w czeskiej części Śląska

Dzięki wysiłkom  polskich organiza tysięcy posiada obywatelstwo polskie, d™nv 150. w 1934 loku -80,
:yj oświatowych w okresie przed woj a około 8000 nie wypowiedziało się 
ią św iatow ą udało się w Mor. O stra  dotąd jasno za przynależnością Pa n "

1 ' 1 stwową. lladziby  j e d n a k  uzyskać obywie i okolicy założyć k ilka  szkół p \ 1 
ekich: dw ie w M oraw skiej Ostraw ie, 
waz w W itkowicaeh, M arjańskich G :> 
rach i w Przyw ozie, k tó re  wychowy­
wały około 3.400 polskich dzieci.

Jed n ak  już w latach  1920 — 1921 
w spom niane szkoły wychowywały 
2020 dzieci polskich, w 1921—22 roku 
1104, w 1922 — 23 roku 1124, a potem  
już coraz m niej: 834, 725, 598, 450, 
390, 375, 367, 344, 323, 260, p21, z po­
czątkiem  obecnego roku szkolnego 
191, a

obecnie już tylko 160.
Dwie z nich: w Przew ozie i W itkow i 
each zwinięto, a  zostały tylko trzy : 
■wydziałowa i ludowa w M oraw skiej 
O straw ie oraz ludowa w M arjańskich 
Górach.

J e s t  to w ynik nacisku gospodarcze

fo inżynierów  i czeskiej b iurokra; ;: 
opalń na robotn ika polskiego, k tóry  

w  liczbie 50 do 60 tysięcy napłyną! do 
zagłębia ostraw sko - karw ińskiego w 
łatach przedw ojennych.

Z te j to liczby em igrantów  połowa 
uległa metodom czechizacyjnym , 12

w a tels tw o ezeehosłow acki e
w obawie przed utratą pracy

i deportacją.
Często z tej m asy w ysiedla się^ do 

Polskf „niewygodnych cudzoziemców* 
Przez konsulat polski przeszło ty .h  
wysiedlonych: w roku 1933 głów ro­

dziny 150, w7 1934 roku 2&0, _
a do 1 października br. 300 glow 

rodzin.
Ostatnio, 3 b. m. stanowiące w łas­

ność wiedeńskich Rotschrłdow Zak a- 
dy W itkowickie, gdzie dyrektorem  
jest żyd wiedeński, w ydaliły -o ro la  
ków, w tem kilku obywateli polskich, 
przyczem  w yraźnie zaznaczyły, ze 
czynią to na żądanie dyrekcji policji 

w7 Morawskiej Ostrawie-

Popłoch wojenny w Ołomuńcu
zrodzony z niemądrego dowcipu

ląd Okręgowy w Ołomuńcu rozpa 
ił spraw7ę trzech obywateli o- 

skarżonych o naruszenie ustaw y o o- 
chronie republiki w n i e z w y k ł y c h  oko
licznościach. .

Oskarżeni zaprosili do swego do­
m u wielu gości urządzając dla nich 
audycję radjow ą. Jeden z oskarżo­
nych wyłącziyl antenę i włączył do sie 
ci m ikrofon, umieszczony w7 oddaio 
nym  pokoju. N aśladując urzędowe 
kom unikaty  prasow e zawiadomiono 
gości, że wybuchła w ojna węgiersko -

t ry  w;

czeska i że Czechosłowacja ogłosiła 
mobilizację. Gości ogarnęło przerazo 
nie. W  całej miejscowości powstał me 
byw ały popłoch, płacz i narzekanie, a 
mężczyźni zaczęli pakować kuferki 
wojskowe. M istyfikacja w yjaśniła 
się dopiero późną nocą.

Oskarżeni tłomaczyli się przed są 
dem, iż był to tylko żart. Sąd zakw ili 
fikow ał jednak  zajście jako narusze­
nie ustaw y o ochronie republiki i wy 
m ierzył oskarżonym  karę więzień1 a,

ZAKAMIENIAŁY KOMPLEKS.
P ro b lem  u a k ty w n ie n ia  gospodarstw a 

sp row adza  się w znacznej m ierze  do przy. 
w rócen ia w arunków  op łaca lności p roce , 
soin ekonom icznym . A le to  n ie  w ystarcza . 
P rzec ież  dziś jeszcze m im o rozpow szech­
n ionego pog lądu , że n ie  sie w lo js c o  m e 
opłaca, że w y ją tk iem  je s t dochód, a re g u ­
łą  s tra ta , is tn ie ją  te re n y , n a  k tó rym i in i­
c ja ty w a  p ry w a tn a  m og łaby  _ ren tow nie  
działać. P rzy czy n a  zan iku  te j in ic ja tyw y  
leży wiec g łąb ie j — w przekonan iu , że ren  
tow ność może być ty lko  w y ją-kow a i 
k ró tk o trw a łą  k o n ju n k tu rą ; że trw a  ona 
ta k  długo, dopóki ten, kom u się dobrze po 
wodzi, n ie  zostan ie o d k ry ty  przez u rząd  
skarbow y, czy też dopóki o p tu ją  » »  ude­
rzy  n a  a la rm , że oto w ogólnej biedzi a 
je s t  ktoś, kto z n ie j c iągn ie  korzyści. 
Gdyż w tedy  podziału  ty c h  korzyści zacz­
ną się dom agać: o p in ja  l lukow a — w 
im ię ochrony św ia ta  p racy , po ily cy  — a- 
by  sp raw ied liw ie  podzielić -.1 ocneuek <Jo- 
chodu‘‘. I  w łaśn ie ta  a tm o sfera  -  p rz e to  
nan ie. że deficy t je s t zasługo, a zarobek 
zb rodn ią  — w decydu jące j m ierze c-iązy
n a  nasze j rzeczyw istości. . . . . .(K u r ie r  P o l s k i .

PRZEDTEM SAMORZĄD
W  zakresie  sam orządu  is tn ie ję  rów ­

nież p a lący  p rob lem  rów now agi tmuze- 
t o w e i  Śm iem  tw ierdzić, iż w .o d m esn *  
n iu  do sam orządu  problem  ten  ^  J 
n aw et jeszcze bardz ie j palący  \ -
sien iu  c lo  P ań stw a . Bo 
o sta teczn ie n ae tągac  s tru n ę  i j z a s
dłuższy w s ta n ie  deficytu^ b u u - u o « i»  ( 
po k ry w ając  go operacjam i k red y lo w to n , 
zw iekszająeem i zad łużenie _ w cw nętizne. 
T ym czasem  k ilk a se t zw iązków sam orządu 
w ych i to zw iązków w iększych i. w ażniej* 
szych jest, już  oddaw na, z o k resu  wyro* 
kie j k o n iu n k tu ry  zad łużonych  n a d m ie r ­
n ie  i d ługów  sw oich n ie  może obshrzyćt 
Pow iększenie w ięc tego zad łużen ia  cm  la 
ta n ia  b ieżących deficy tów  b y łoby  niem oż­
liw e p o p ro s tu  z b ra k u  kredytodaw ców , 
gdyby  ząś by ło  m ożliw e — rów n alo o y  si«J 
w y kopyw an iu  p rzepaśc i, w k tó ra  bardzo 
rych ło  ru n ąć  m u s ia ła b y  cala go sp o d a rk a  
k o m u n a ln a  w raz  z obsłu g am i przez M  
podstaw ow em i p o trzeb am i życia  iłno ioy ie
£°- Gazrta Polska).



Sts'. 4 Nr. 29Q

Okupacja kopalni „Lipno" przez robotników
Dzierżawcą kopalni „Lipno” w ła g isz y  zajmą się władze sądow e

Inspektor pracy ukarał p. Danlele^icza grzywną 630 zł. za złaśiiw e wstrzymanie zarobków ro­
botniczych. — Stra]k robotników trwa nadal.

Sprawą kopalni „Lipno” w Lagi- botników sprawą uruchomienia kop. już przystąpić do uruchomienia ko 
szy zainteresował się ostatnio inspe- Reden w Dąbrowie. palni. -
. , ‘ o Sekretarjat CZG. został bowiem za Jutro wyjedzie do Warszawy p
ktor pracy w sosnowcu. wiadomiony przez okręgowy urząd Stańczyk i interweniować będzie w

Dzierżawca kopalni p. Danielewicz, • ■ • . . .

botników sprawą uruchomienia kop.
Reden w Dąbrow ie.

Sekretarjat CZG. został bowiem za 
wiadomiony przez okręgowy urząd
górniczy w Dąbrowie, że ogień na ko tej sprawie w ministerjum 

który mimo przyrzeczeń nie reguło- palni „Reden” wygasł, i że można siu i handlu,
wat należności robotniczych, ukarany 
został przez inspekcją pracy grzywną 
808 z!., za złośliwe wstrzymywanie 
wypłat zarobków i lekcew ażenie zarzą 
dzeń inspektora pracy.

przemy-

PRACODAWCY UKARANI
za  niew yspanie młodocianych pracowników do badań lekarskich

Jednocześnie inspektor pracy 
Skierował sprawą przeciwko p. Da- 
uielewiczow i do p. prokuratora. Dzier 
żawca kopalni oskarżony jest o o- 
braze inspektoratu pracy wobec robot 
ników.

Pozatem przeciwko p. Danielewi- 
czowi toczy sią w7 inspektoracie -pracy 
szereg spraw karnych o różne prze­
kroczenia.

Strajk robotników na kopalni. 
„Lipno” trwa w dalszym ciągu. Wy 
brany zosżał komitet strajkowry, który) 
prowadzi całą akcją.

Onegdaj przybył na kopalnią dzier 
żawca p. Danielewicz, który nama­
wiał robotników7 do przerwania straj 
ku i przyrzekał w ypłacić im należno­
ści w dniu dzisiejszym.

Robotnicy oświadczyli jednak, że 
w cześniej nie opuszczą terenu kopalni, 
póki nie otrzymają swych należności

Wraz ze strajkującymi robotnika 
mi okupują kopalnie i usuniąci z pra 
ey robotnicy, którym dzierżawcy nie 
wypłacili dawnych zaległości. Mię; 
dzy innymi na kopalni przebywa na­
wet furman, który nie otrzymał od 
dzierżawców' należności za przewóz 
węgla.

Jak nas informuje sekretarjat
ZZZ,, onegdaj odbyło sią w Katów5 - 
c-ach zebranie właścicieli kopalni 
„Lipno”, na którem postanowiono roz 
wiązać umową z dotychczasowymi 
dzierżawcami kopalni. Onegdaj u- 
płynął bowiem termin, w którym dzier 
żawcy zobowiązali sią odwodnić ko 
palnie. Sprawa ta skierowana zosta­
nie na drogą sądową, celem unieważ­
nienia umowy, 
z w i ą zk u spóklzi elni.

Pozatem omawiano ważną dla ro

Kiiitieiiji ikif ilia i l l  ySmiffii
0 uruchomienie kopalń! „Re- 

den“ w Dąbrowie
W dniu wczorajszy ui, . pod przewo 

dnictwem p, Bieuia odv\yła sią w S-o 
snowcu konferencja okręgowa CZG. w 
Z a głę ii i u Dąb ro wsk i em.

Na konferencji obecny był rów 
nież  ̂ generalny sekretarz CZG. p. 
■Stańczyk.

Zebrani zapoznani zostali z wyni­
kiem dotychczasowych pertraktacyj o 
skrócenie czasu pracy w przemyśle 
górniczo - hutniczym.

Następnie poruszona została spra­
wa ruchu spółdzielczego wśród robot 
nikówg w7 związku z niedzielnemi obra 
darni okręgowej konferencji spół­
dzielni spożywców w Sosnowcu.

Uchwalono propagować spółdzicł 
czość wśród robotników7 i na zebrania 
robotnicze zapraszani będą refenci ze

BENGALI?

Inspektor pracy w Sosnowcu uka­
rał kilkanaście firm zagłębiowTski".h 
grzywnami w wysokości od 30 — P ; 
zł. za niewysyłanie w7e właściwym 
czasie młodocianych pracowników do 
badań lekarskich oraz za niestosowa­
nie się do ponownego terminu badań 
lekarskich.

Ukarane zostały następujące firmy: 
Spółdzielnia robotnicza huta Milo- 
wice — 38 zł., wytwórnia wyrobów cu 
kierniczych Piekarskiego w Sosn iw 
cu — grzywną 60 zł., zakłady Czechow7 
skiego — 80 zł., fabryka pończoch

„Korona sosnow iecka” — 30 zł., D ». 
wid Szwajcer, właściciel sklepu łokeio 
wego — '25 zł., polski przemysł szmer 
głowy „Union” — 80 zł., firma Fran 
ciszka Korpaka w Sosnowcu — 30 
zł., Natan Abramczyk, sklep galante 
ryjny — 30 zł., piekarnia Leona 
Dziordzińskiego — 30 zł., wytwórnia 
oleju do mebli Lichtenfełda w Będzi­
nie — 60 zł. i towarzystwo ubezpie- 
czeń „Piast” — grzywna 80 zł.

Pozatem wiele innych spraw kar­
nych jest wr toku.

Jak wpływa zwiększenie stanu zatrudnieni 
na częstotliwość wypadków przy pracy?

Fachowe pisma niemieckie przyno 
szą alarmujące wieści o znaczneni 
zwiększeniu liczby wypadków przy 
pracy. Wprawdzie w ostatnich 2-ch 
latach nastąpił pewien wzrost ogólnej 
liczby zatrudnionych robotników, ale 
okazuje się, że liczba wypadków wzro 
sła znacznie więcej niż. liczba zatruci 
nionych. O ile w r. 1932 na 1000 robot 
ników przypadło 60 wypadków przy 
pracy, to w r. 1933 już 64, w roku zaś 
1934 nastąpił dalszy wzrost częstotli­
wości wypadków.

Południowo - niemiecki związek 
przemysłu żelaznego wykazał w roku 
1934 121 wypadków na 1000 zatrudnio 
nyeh wobec 96 w r. 1933. Północno - 
niemiecki przemysł metalowy 124 (w 
r. 1934) wobec. 71 (w r. 1933). Przy 
robotach ziemnych częstotliwość 
wzrosła ze 109 w r. 1933 do IBS w r. 
1934.

Opisane zjawisko tłumaczy się tern, 
że znaczna ilość bezrobotnych, któ­
rych sprawność zawodowa zmniejszy 
ła się w ciągu długiego okresu bezro­
bocia, znajduje często pracę av zupeł­

nie obcym dla siebie zawodzie, Doty­
czy to zwłaszcza robót publicznych, 
przy których zatrudniono na większą 
skalę bezrobotnych z innych zawodów 
i robotników niewykwalifikowanych.

Charakterystyczne jest, że pomimo, 
olbrzymiej armji bezrobotnych w nie 
mieckim przemyśle włókienniczym 
dał się zauważyć brak sił wykwalifiko 
wanycli, tak że przemysłowcy zatrud 
tlili robotników z poza tycli zawodów, 
np. służbę domową, co oczywiście 
wpłynęło na wzrost liczby wypadków.

Jest niewątpliwem, że i u nas 
wzrost zatrudnienia, który daje się 
już zauważyć aa7 niektórych gałęziach 
przemysłu po długim okresie kryzysu 
i bezrobocia pociągnie za sobą Avzrost 
częstotliAYOŚci w y p a d k Ó A V .

Aby temu zapobiec, należy zawcza 
su przedsięwziąć środki zaradcze. 
Pracodawcy powinni corychlej Avłą- 
czyć spraAvę zapewnienia pracowni­
kom bezpieczeństwa przy pracy do 
swycli najważniejszych zadań organi­
zacyjnych. —

Środa

PazdzMrnik

Dziś: Seweryna 1 Romana 8 , M, 
Jutro: Rafała Archanioła 
Wschód słońca: 6.13 
Z8chód słońca- 4.29

RAD*JO

Zima się zbliża...
Czas najwyższy pomyśleć o pomocy zimowej dla tysięcznej masy

bezrobotnych
We wszystkich miastach zagłębiow 

skieh kończą się roboty publiczna. 
Każdy niemal dzień przynosi reduk­
cje robotników. Są to przeważnie lu­
dzie, którzy od szeregu już lat nie ma 
ją stałej pracy, lecz liczą jedynie na 
dorywczą pracę sezonoAvą w lecie. 
Nic dziwnego, że ludzie ci nie posiada 
ją żadnych zasobÓAV na zimę, a za ty ­
dzień, lub d\\ra, czeka ich znowu 
nędza.

Najwyższy A v ię c  czas pomyśleć już 
o przyjściu z pomocą tym ludziom.

Każdego roku magistraty miast 
zagłębiowskich otrzymują na akcję 
pomocy bezrobotnym w zimie pewno 
fundusze z których zakupuje się żyw 
ność i odzież i rozdziela między najbar 
dziej potrzebujących. Narażie o tej 
akcji jakoś cicho.

Również i organizacje społeczne 
winny przystąpić już do organizo­
wania pomocy biedakom. Cały sze­
reg organizacyj i instytucyj za głę • 
biowskioh ma za sobą wieloletnią.

piękną kartę, jeśli chodzi o porno -, 
bezrobotnym. Organizowanie „tanich 
kuchni” wydawanie bezpłatnych o- 
biadów, zbiórka po domach i rozdawm 
ctwo odzieży, dostarczanie opału ltp. 
— oto bilans prac naszych różnych 
organizacyj i instytucyj, które, trze ­
ba to przyznać, mogą pod tym AYZglę- 

dem świecić przykładem innym mm. 
storn Polski.

Musimy sobie otwarcie powie­
dzieć, iż nie możemy na to liczyć, że 
nadchodząca zima przyniesie nam „a 
kieś zmiany na lepsze i możność za­
trudnienia tysięcznej rzeszy naszych' 
bezrobotnych. Własnym wysiłkiem; 
musimy tym ludziom dopomóc prze­
trwać zimę. A czas po temu najwyż­
szy. Ostatnie dni chłodów są sygna­
łem, że zbliża się ostra zima. 1

Stańmy więc do apelu, otoczmy o- 
pieką tych nieszczęśliwych, którzy 
nie z własnej winy cierpią nędzę i ą l.O  
pozwólmy umierać im z głodu!

WARSZAWA.
Środa, 23 października.
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6,34 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7.50 Program  na dzień bieżący. 7 55 Pa 
rę informacyj. 8.00 Audycja dla szkóL 
8.19 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
mil z Wieży M ariackiej w Krakowie. 12.93 
Dziennik południowy. 12.15 Pogadanka ze 
Lwowa. 12.30 P łyty . 13.25 Chwilka dla ko_ 
tie t. 13.30 Przerw a 1515 Przegląd giełdo­
wy. 15.25 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30 Koncert zespołowy. 16.00 Kilof bije— 
węgiel pryska. 16.20 Płyty. 16.45 Rozmowa 
muzyka ze słuchaczami rad.ja. 17 00 Dysku 
tujmy. 17.20 Recital skrzypcowy. 17.50 
Świa't się śmieje. 18.00 Muzyka lekka. 18.30 
Skrzynka ogólna. 18.40 Życie kulturalne i 
artystyczne stolicy. 18.45 P ły ty  19.00 Sado 
wnietwo na Wołyniu. 19.10 Program  na 
dzień następny. 19-20 Koncert reklamowy. 
19.85 Wiadomości sportowe. 20.00 Płyty. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20 55 Obrazki 55 
Polski współczesnej. 21.00 Twórczość F ry ­
deryka Chopina. 21.35 Z K rainy Nieśmier 
telnyeh. 21.50. Tarczyca i jej hormon. 22,00 
Koncert religijny muzyki żydowskiej. 
22.40 Muzyka salonowa i taneczna.

K A T O W IC E .
Środa. 23 października

6.30 Transm. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bieżący; 7.55 P arą informacyj; 
8.00 Transm isja z Warszawy. 8.10 Przerwo. 
11.57. Transm isja z W arszawy i K rako­
wa. 12.03 Transm isja z W arszawy. 13.35 
T ransm isja z Warszawy. 13.20 P łyty . 15.15 
Wiadomości giełdowe. 15.17 Chwilka spole 
ezna. 15.25 Transm isja z Warszawy. 18.30 
Gospodyni śląska 18.45 K oncert reklam o, 
wy. 19.00 P ły ty  19.10 Program  na dzień na 
stępny. 19.20 Przegląd pi*asy.. 19.35 Wiado­
mości sportowe. 19-40 Transm isja z W ar­
szawy. 20.00 Płyty. 2045 Transm isja z W ar 
szawy.

Wiadomości ĝ agijełw®

SUKCES SŁUCHOWISKA NAŁKOW­
SKIEJ ZAGRANICĄ.

Oryginalne słuchowisko Zofji Na 1 ko w, 
skiej, pt. „Noce Teresy *, nadane przes 
Polskie Radjo dii. 3.10 rb. wywołało nietyl 
ko żywe zainteresowanie Ayśród słuchaczy; 
Polskiego Eadja, ale również zagranicą

Nietyłko u nas ale i w obcych radjofeu 
jach słuchowiska oryginalne są rzadkoś­
cią, tembardziej gdy utwór specjalnie (Pa 
radja pisze autorka tej miary, co Naikow 
ska, członek Polskiej Akademji Literatu­
ry. i

Bezpośrednio po nadaniu tego słucho. 
wiska Dyrekcja Radjofonji Czechosiowao 
kiej zwróciła sic do P. R. z prośbą o przy­
słanie tekstu słuchowiska, o którem w 
Pradze wyrażają się z najwyższem uzna­
niem.

Należy mieć nadzieję, że pierwsze z se. 
rji oryginalnych studio wis k Polskiego Ra 
dja zapoczątkuje żywą wymianę scenarju 
szy radjowyeh miedzy Polską a inneml 
radjofonjami, co niewątpliwie przyczyni 
się d,o propagandy znajomości polskiej ił 
teratury zagranicą.

WESELE HUCULSKIE — AUDYCJA 
DLA DZIECI PRZEZ RADJO.

W ramach audycji szkolnej dla dzieci 
starszych nadana będzie audycja słowno- 
muzyczna pt. „Wesele huculskie" w oprą, 
eowaniu Edwarda Szymańskiego i Wkuły 
sława Macury. Barwny opis obrzędu we­
selnego stroju — pieśni i muzyka weselna 
złożą się na zajmującą catotć i pozwolą 
dziatwie z różnych dzielnic kraju orzys- 
rzeć się nieco bliżej wciąż jeszcze nieznane 
mu życiu górali huculskich. Audycja ta 
nadana będzie dn. 25.18 o god.-. 3215 (P*A* 
tek).

f f
GABINET KOSMETYCZNY

„URODA
WŁADYSŁAWY WNUKÓW EJ 

dypb kosmet, ,
, r Sosnowiee, 3-go Maja 15. <f§Sfc 

Telefon 12-42. 
Pielęgnuje, doskonali, odświęia, kón. 
serwuje urodą kobiecą, p rzedłurn 
jej trwanie, wsuwa defekty, i braki.
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Sir, i

Z Zagfąbia
T E A T R  M I H J S K I

w SOSNOWCU.
Dziś te a tr  m iejsk i g ra  przebojow ą ko- 

m edję  m uzyczną pt. „M uzyka na ulicy*'- 
Początek o godz. 8.30. B ile ty  w c-cnie od 25 
groszy.

J u tro  o godz. 8.30 te a tr  m ie jsk i g ra  do­
skonalą komed-ją m uzyczną pt. „M uzyka 
na u licy £‘. B ile ty  w cenie od 25 gr.

 «o«—
KU UW ADZE W ŁADZ  

M IEJSK IC H .
Przeprow adzane niedaw no roboty 

przy w ykładaniu  kostką- ni. 3 m aja  
napsu ły  sporo nerwów sosnowieckim 
woźnicom, tram w ajarzom  i szoferom, 
powodowały bowiem częste tam ow a­
nie ruchu ulicznego, grożąc n ieraz ka 
tas tro fą . _

Obecnie, choć roboty te są już ukon 
czone, ruch  jes t nadał tam ow any, bo 
w iem  na ul. 3 m aja  (w7 pobliżu fab ry ­
ki D ietla) leżą specjaln ie ułożone ka­
mienie, uniem ożliw iające ruch koło­
wy po jednej połowie jezdni, gdyż 
szpary  m iędzy ułożoną kostką sie są 
zalane cementem.

Spowodu tego zatam ow ania ru ­
chu n a  zakręcie ul. 3 m aja  i Żerom­
skiego ciągle stoi sygnalizator z cho­
rągiew ką, regulu jący  ruch. Mimo 
to często się zdarza, że w m iejscu tem 
pow stają  praw dziw e zatory  pojazdów, 
w ybuahają kłótnie m iędzy reg u lu ją ­
cym ruch, a  szoferam i itp . incydenty.

N ie dalej, jak  w ub. niedzielę prze 
chodnie byli św iadkam i przykrego zaj 
ścia, spowodowanego tem, że na 
w ąskiej p rzestrzeni m e mógł się 
zmieścić tram w aj i autobus.

Może by więc m ag is tra t p rzysp ie­
szył zupełnie w ykończenie jezdn i!

—-oo-o—
ZA G ŁĘBIE W  HOŁDZIE  

M ARSZAŁKOW I
W  zw iązku z organizow aną piel­

grzym ką do K rakow a rv dniu 27 bm. 
zarząd m iejski podaje do wiadomości 
mieszkańców czas odjazdu pociągu z 
poszczególnych m iast Zagłębia, a 
m ianowicie: Z Sosnowca odjazd o g. 
6.13, z B ędzina m iasta  o godz. 6.24, z 
D ąbrow y o g. 6.34.

W yjazd  z K rakow a nastąpi o g. 
39.40. "

B ilety  w7 cenie zł. 3.90 nabywać 
m ożna w dalszym ciągu w ratusz i — 
biuro g łów ne.— tek 65.
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— Osobiste. P rezy d en t m iasta  Sosnow­
ca poseł Kaczkowski pow rócił z u rlopu 5 
ob.iął z dniem  dzisiejszym  urzędow a­
nie.

— L ek to rium  powszechne w Sosnowcu.
D zisiaj odbe.dzie się w lokalu  p rzy  ul. W a r 
szaw skiej 22 odczyt p t  „W alka o ideej1. 
Odczyt wygłosi prof. Jakób  TJryga. Począ. 
tek  p u n k tua ln ie  o godz. 7 wieczorem. 
W stęp dla starszych  i młodzieży bezpłatny

Tajemnica zwłok kobiety
wyłowionych z kanału w Sosnowcu — wyjaśniona

Epileptyczka z Szopienic poniosła śmierć w kanale
P r z e d  czterem a dniam i, duże poru 

szenie w śród m ieszkańców Sosnowca 
w yw ołała wiadomość o wydobyciu z 
kanału  wodnego obok kolonji „Leśni 
czówka" w Sosnowcu (Milowico) 
zwłok młodej kobiety.

Początkow o policja  prow adzą 'a 
śledztwo stanęła  przed  zagadką, gdy i 
przy  utopionej nie znaleziono żad ­
nych dokumentów.

Również nie m ożna było stw ierdzić 
czy to je s t samobójstwo, czy też mor 
der siwo, lub nieszczęśliwy w ypadek

Przeprow adzona sekcja zwłok u 
staliła , że trag icznie zm arła kobieta 
chorowała na epilepsje i przechodząc 
koło kanału  dostała ataku, przyezem 
w padła  do wody i utonęła.

Jednocześnie do policji zgłosili się 
rodzice utopionej, k tórzy dowiedzieli 
się z gazet o wydobyciu z kanału w 
Sosnowcu — zwłok jak iejś młodej ko 
biety. —

Tknięci złem przeczuciem, przyby 
li do Sosnowca i poznali swą tragic* 
nie zmarłą córkę.

Wykrycie fabryki fałszywych pieniędzy
Wspólnik Furgalm sklego poci kluczem

P olic ja  pow. olkuskiego, po dłuż­
szych obserwacjach, w ykry ła  fab ry ­
kę fałszywych. pieniędzy w Zagóro- 
wej, gm. Jan g ro t, w m ieszkaniu han 
d larza bydła, J a n a  K w apienia.

K w apień był wspólnikiem  znanego 
fałszerza pieniędzy spod Skały  Fur 
galińskiego, k tó ry  obecnie odsiaduje 
k arę  w ięzienia za fałszow anie mor.et.

P rzeprow adzona w  m ieszkaniu 
K w apienia rew izja doprowadziła do 
w ykrycia form y gipsowej do wyrobu. 
10-cio, 5-cio i 2 złotówek, cynę, an ty  
mon i różne narzędzia. Pozatem  zna 
leziono receptę do fałszow ania mo­
net i przepisy do posrebrzania, oraz 
kilkanaście sztuk falsyfikatów .

K w apienia  zaaresztowano.

Z życia zw,strzeleckiegoElw.będzińskiego
Otwarcie świetl icy w Dąbrowie —  Przyrzeczenie strze leckie

w Mi ławicach
W  Dąbrowie odbyła sic uroczystość po­

św ięcenia i o tw arcia nowego lokalu świe­
tlicy  miejscowego oddziału zw. strzelec, 
kiego.

Uroczystość ta  zgrom adziła p rzedsta­
wicieli władz, organizacyj, s n z e l c i w ,  
s trse k z y n ie  oraz sym patyków  zw. strze . 
leekiego. A ktu  poświęcenia świetlicy do­
konał kapelan Z. S. ks. kan. F r. Raczyń­
ski, w asyście ks. Derbisza.

N astępnie prezes oddziału J a n  Szary 
m ówił o pow staniu oddziału i działalności 
jego zarządu dziękując jednocześnie za­
rządow i m iejskiem u i ofiarodawcom  '?  po 
moc m ateria ln ą , dzięki k tó re j oddział Z. 
S. uzyskał lokal pięeiopokojowy z odpo- 
w iedniem  wyposażeniem.

N astępnie kom endant pow iatu Z. No- 
w ara zreferow ał zebranym  zadania i celo 
św ietlicy.

Na zakończenie uroczystości odbyła sie 
w spólna herbatka .

S tow arzyszenie Samopomoc Społeczna 
K obiet oddział w Sosnowcu organ izu je  
4-ro m iesięczny zbiorowy kurs k ro ju  i mo­
delowania, k tó ry  prow adzić bądzie w swo­
im lokalu przy u licy  P iłsudskiego 18, TI 
p ię tro  kierow niczka szkoły k ro ju  pani Tre 
n a  Zaborowska. Lekcje będą sie odbyw ały 
w poniedziałki, środy i p iątk i w godz. 7—!) 
wieczorem. O plata  12 zł. 50 gr. miesięcznie.

Zapisy na  k u rs  p rzy jm u je  p an : Ir . Z a­
borowska i Zarząd Stow arzyszenia SSK. 
ul. Żeromskiego 8 m. 5) w godz- 11—18.

W  nb. niedziele po nabożeństw ie w ko­
ściele w Niwee dwie, kom panje strzelców, 
strzelczyń i o rlą t z kom. oddziału ppor 
K rzysztofezykiem  i kom endantką PnUza- 
ków na przem aszerow ały na  boisko spor­
towe przy bucie Staszic, gdzie kom endant 
pow iatu N ow ara odebrał pr.ryrm czeipe 
strzeleckie od strzelców i o rlą t oddziału 
h u ty  Staszic, poprzedzone wezwaniem do 
w y trw ałe j pracy, w m yśl pow ołania żoł­
n ierskiego.

Miłośnik oolsbi „potknął” sie o zwrotnice
Niezwykła przygoda p. Orachuiskiego z  Dąbrowy

— W yniki kw esty na LO PP. w Sosnow­
cu. Zarząd sosnowieckiego obwodu m ie j­
skiego L O PP. podaje do wiadomości, iż 
k w jsta  uliczna w dniu  20 bm., zorganizo­
w ana przez kola LOPP., da ła  w różnych 
dzielnicach m iasta  następujące re z u 'ta ty : 
kolo gw arectw a hr. R enard  zł. 82 50, H . 
D ietel z,ł. 145.53, H ulczyński zł. 65.33, C. O. 
Sohbn zł, 20.29, w blokach n a  Pogoni zł. 
23.27, A. D eichsel zl. 9.69. prac. pocztow ych 
zł. 103. 16. ubezp. społecznych zl. 189.27, r a ­
zem zł. 639.04.

— P len arn e  zebranie izby przemysłowo- 
handlow ej w Sosnowcu odbędzie sie nic w 
dniu  ju trzejszym , ja k  to zapowiadano, 
lecz dopiero w środę, du ia  30 bm. o godz. 
18-ei yc lokalu  izby przy ul. 3 m a ja  28.

M ieszkaniec Dąbrowy, 25-1 etui Jó­
zef G rochuM d staw ał onegdaj juz po 
raz  trzeci przecł sądem  grodzkim  w 
Dąbrowie, jako  oskarżony o doko-am e 
kradzieży. Za każdym  razem tłum a­
czył on sądowi, że je s t  niew inny i ma 
takiego pecha u policji. Sąd jednak  za 
każdym  razem Grocholskiemu udawa 
dniał dokonanie kradzieży i oczywi­
ście w ym ierzał odpowiednią karę, -ak. 
że obecnie po zsumowaniu wszystkie.-; 
wyroków przypadnie  mu odsiedzi®, 
roczek z miesiącami.

A k t oskarżenia onegdajszej jego 
sp raw y  zarzuca n u  że dnia 2o utego 
rh., wspólnie z jak im ś _ nieznanym  
spraw cą skradli zwrotnicę, należącą 
do h u ty  „K onstan tu" w Dąbrowie.

Utopiona nazywa się Jadwiga 
Sylwestrówna, w wieku 21 lat i zumio 
szkiwała w Szopienicach.

Sylwestrówna cierpiała na ej i 
lepsje, a pozatem upośledzona była a 
myślowo. j

W ybrała się ona ostatnio do So­
snowca i przechodząc polami, poniosła 
śmierć w  kanale.

W ładze sądowe w ydały zezwolenie 
rodainie na  zabranie zwdok do Szopie 
nic, gdzie Sylw estrów na została po­
chowana.

N astępnie kom endant PW . i W F. por. 
Ślusarczyk wręczył proporczyk strzcicc. 
ki kom endantow i pow iatu Z Nowarze. 1:40 
ry  przekazał go kom endantow i oddziału 
ppor. Krzjwztofezykowi. W c.sasie mi ce­
rem onii o rk iestra  hu ty  M ilowice odegra, 
ła  „Pierw szą Brygadę*4.

W lokalu św ietlicy odbyło się również 
odsłonięcie p o rtre tu  tw órcy związku strzo 
leekiego M arszalka Piłsudskiego. Odsło­
nięcia p o rtre tu  dokonał wiceprezes powia­
tu  St. A bra tausk i i prezes oddziału J . 
P tak . P o r tre t  w ykonany został przez k o ­
m endanta  oddziału Z. S. w Sosnowcu p. 
E, H elw iga.

Zebrani w podniosłym  n as tro ju  uczcili 
n ieśm ierte lną pam ięć Wodza Narodu, a 
o rk iestra  odegrała m arsza żałobnego Cho­
pina.

Następnie odbyła sie cerem onia sk ła­
dan ia  życzeń pomyślnego rozwoju na  re* 
ce zarządu władz strzeleckich. Za złożone 
życzenia dziękował zebranym  prezes P ta k

W uroczystościach tych wzięli udział: 
w iceprezydent H. A lm stacdł, zast. inspek 
to ra  szkolnego dr. K ursy , przedstaw iciele 
władz powiatowych Z. S. w osobach: w i­
ceprezesa pow. S. A bratańskiego, p rze­
wodniczącej w ydziału P  K. p. P ie rzcha j, 
łowej, A. A hnstaedtow ej, M. Osłońskicj, 
członków zarządu Niwki i M odrzejowa o- 
raz licznie zgromadzonego miejscowego 
społeczeństwa.

Spostrzeżeni jednak  przez dozorcę 
placowego złodzieje łup  porzucin.

Tym  razem Groohulski również się 
w ypierał kradzieży, dowodząc, <*

RZEŹ NICY CZELADZCY DOMAGA 
JĄ  SIĘ  WPROWADZENIA OPŁAT 
GD W ĘDLIN PRZYWOZOWYCH.

Przed dwoma miesiącami rada 
m iejska w Czeladzi podjęła uchwalę 
o nie pobieraniu opłat m iejskich od 
przywożonych wędlin z innych m iast 
Zagłębia do Czeladzi Obecnie rzeźni 
cy czeladzcy postanowili in terw enio­
wać w zarządzie rniasla, ażeby na­
kłonić m ag istra t do pobierania opłat 
od wędlin przywozowych, które są 
sprzedaw ane w sklepach i zna/dują 
spowodu lepszej jakości chętnych na 
bywc-ów. M agistra t przychC.ił się do 
prośby rzeźników7 i wystosował p  suto 
do urzędu wojewódzkiego w Kielcach 
z prośbą o zatw ierdzenie u. bw.dv za 
rządu m iasta, na podstaw ie Móroj 
p ro jek tu je  się pobierać 10 gr. od kg. 
przywożonyah w7ędlin..

Trudno przewidzieć jakie w tej 
spraw ie stanow isko zajm ie rada  miej 
ska, k tórej uchwały zarząd m iasta nla 
bierze pod uwagę. In te rw en c ji rzeźni 
ków spotkała się z ostrym j-przech 
wem wszystkich sklepikarzy w Czo 
ładzi. — i

11 LISTOPAD W CZELADZI.
W ub. poniedziałek w sali sądu grodz, 

kiego przy udziale przedstaw icieli m iej­
scowych organizacyj społecznych odbyło 
sie organizacyjne zebranie kom itetu o b ­
chodu św ięta U listopada w Czeladzi. N a 
przewodniczącego kom itetu powołana b e r 
m istrza Dorobczyńskiego, na sekretarza 
p. J . T ajchnera. Jednocześnie w ybrano 4 
sekcje: finansow ą — przewodniczący asp. 
Filipowicz, porządkową — przewodniczą­
cy E. B alaziński, dekoracyjną przew odir- 
c^ąey — B. W ygłedaez, im prezową —* 
przewodnicząca — H. Szczerbowa. Do ko­
m isji rew izyjnej w ybrano pp. St. F lo r czy 
ka. A. Koniecznego i M. Szenka.

Po ogólnem zebraniu w ybrany komi­
te t wykonawczy u sta lił następujący pro­
gram  uroczystości. W przeddzień śwleia 
wieczorem odbędzie sie capstrzyk, a w  
dniu 11.go listopada o godz. 9 rano zbiói- 
ka przed pom nikiem  i wym arsz pochodom 
na nabożeństwo. Po nabożeństwie przewi. 
dziana jest defilada. Wieczorem urządzo­
ne bedą dwie akadem ie. Jed n a  w sali 
klubu urzędników na Saturnie, druga W 
sali kina „Czary** w Czeladzi. Ew entual­
ny dochód z akadem ij przeznaczony b i­
dzie na biedne dzieci szkolne.

  . a

tylko tam tędy przechodził, aby wypu 
ścić w górę gołębia na wabi ka innym
gołębiom. . ,

 J a   proszę wysokiego sadu—-
powiedział w pewnej chwili GioehuDk 
— bardzo łubie gołębie, ale jak  k tóry  
nie chce sprowadzać samiczek _ pou 
m oja „klapę", to mu łeb też. umiem u 
kręcić. W łaśnie w chwili puszczania 
w górę moiego „perłowego" potkną­
łem się noga o żelazną zwrotnicę, tak. 
że ona odskoczyła kilka m etrów od 
szyn. ale przecież ja  jej nie chciałem 
ukraść.

Sprv tne tłum aczenie się oskarżono 
go Grochulskiego nic jednak  nie porno 
gło, ponieważ świadek zeznał zupeł­
nie co innego.

Nie uwierzył Grochulskiemu rów­
nież i sąd w osobie sędziego Kuczkow 
skiego i skazał go na 6 miesięcy wię­
zienia.

— M ałe wakacje w szkołach. Spowodu
przypadających 1 i 2 listopada dnia W szy 
stkich Świętych i D nia Zadusznego, zas 3 
listopada niedzieli, nastąpi w szkolnictwie 
powszeehnem i średniem  krótka 3-duiowa
przerw a w nauce.

— Z życia O. M- P. w Czeladzi. Orgaiń<
stacja młodzieży pracu jącej w Czeladzi 
wi ad am i a swych szłonków, iż dnia A  ’ f«. 
o godz. 7 wieez. w lokalu szkoły powszech­
nej na Skałce odbędzie sie zebranie zespo,. 
!u żeńskiego, a 26 bm. o te j sam ej porał 
zespołu męskiego. ,

Kierownictwo jednocześnie przystąpi o 
do zapisów nowych członków w wieku od 
]a t 14—29. Zapisy przyjm uje kier. K azi­
m ierz Term iński i in struk to rka  l  Grusr> 
kówna w dniach 25 i 26 bm. od gods. 5—7 
5vieez. w lokalu szkoły na Skałce.

Ofiary v >
Tytułem  ofiary  na  szpital dzielący *wl 

Zagłębiu Dąbrowskiem  (do rozporządza­
n ia  tow arzystw a lekarskiego Zagłębia Dg* 
browskiego) w płacili zł. 10 admi Mbtra- 
«jl „Exprosu Zagb;bia!‘ J . G rudnA
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1 Zawiercia
(z) Z sądu okręgowego. W  ty c h  d n iaen  

p rz y b y ł do Z aw ie rc ia  n a  sesję  w y ja z d o ­
wą sąd okręgow y  z Sosnow ca. S e s ja  w y­
ja zd o w a  p o trw a  do sobo ty  26 bin. N a  
p ie rw szy  og ień  poszły  sp ra w y  za opór i  
an iew ażn ie  p o lic ji. Za tego ro d z a ju  sp ra w ­
k i s ta n ę ’i p rzed  sądem  trz e j b rac ia  G ie r . 
m alow ie, a m ianow icie : Ig n a c y , J a n  i
Leon o raz  ich  k a m ra c i E u g e n ju sz  M aj i 
F ra n c isz e k  C zaja , w szyscy zam ieszk a li w 
Z aw ierc iu . D o b ra n a  ta  p ią tk a  o sk a rżo n a  
zo s ta ła  za opór i zn iew agę p o lic ji i p o c ią ­
g n ię ta  do odpow iedzia lności.

P o  d łuższe j ro zp raw ie  sąd  sk a z a ł -wszy 
stk ie li w ym ien ionych  na 0 m iesięcy  ■wię­
z ie n ia  i po 3 m iesiące  a re sz tu , n a  łączną 
k a rę  6 m iesięcy . P o za tem  każdy  ze sk a z a ­
nych zap łacić  m usi po 20 zł. op la : sądo ­
wych. O stry  te n  w y ro k  będzie d o sk o n a lą  
n auczką  d la  osób, k tó re  do te j p o ry  dzięki 
w ojow niczej n a tu rz e  n ic  p o tra f ią  u sz an o ­
w ać p o lic ji, k tó r a  zw ykłe interw enju.jO  
d la d o b ra  i sp o k o ju  publicznego .

(z) Likw idacja związku inw alidów  w o ­
jennych w P ilicy . N ask u tek  zarządzeń  a. 
z a rz ą d u  okręgow ego zw iązku  inw alidów  
w ojennych  w K ie ’cach  w tych  d m ach  z li­
kw idow any  zosta ł w P ilic y  oddział w spem  

i,--'.'.'go zw iązku.
Z  up o w ażn ien ia  w ładz o k ręgu  lik w id a ­

cji dokonał p rezes  pow iatow ego  ko la  
zw iązku  inw alidów  w o jen n y ch  w  Z aw ie r­
ciu p. M acie j P leb a n .

O ddział ten  z likw idow any  , zo s ta ł na 
zasadzie  odpow iedniego  a r ty k u łu  s ta tu tu , 
zw iązku ,bow iem  n ic p o s ia d a ł dostal.ccznc.i 
ilości członków , w sku tek  czego n ie b y ł o n . 
działem  sa m p w y sta re za jąc y m . Człon ko

lik w id o w a n e g o  o d d z ia łu  w cielen i ze­
s ta li do pow iatow ego  k o ł a ' zw iązku  in w a ­
lidów  w o jennych  w Z aw ierciu .

sgągsr"
Z w iosną rozpoczniesz budowę wła- 

! snego domu, sk ładając od dzi.ś swe 
oszczędności w KOM UNA.LNEJ KA_ 

j SIE  OSZCZĘDNOŚCI pow. Zawier­
ciańsk iego w Zawierciu.

M ARSZ W O JENNY Z Olkusza

m

Żaden m arsz  wśród A h isyń ejyk ów  nie od byw a się  bez m uzyki i śpiew ów  wojen­
nych. Oto fragm en t m arszu.

Tłok na koncercie

Lampki
n a  g ro b y  szk lane i celo­
fanow e, św iece p a ra f in o ­
w e i stearynow e- p a ln ik i, 
k o rz y s tn ie  zakup isz  ty l ­
ko w F ab ry ez . S k ład z ie  
, A D A “ M odrzejewska 30 

H a le  R ozw oju .

— Tra-łi-tra-la!!! — zaśpiew ała pani
F ajcym er.

  U.ś! — jęk nął jej m ałżonek, zatyka­
jąc uszy. — T y znowu zaczynasz, SaJusja? 
O pierw szej godzinie w nocy? N ie w ytrzy  
mam; słow o honoru cieb ie daję, naus=ni- 
ki sobie kupię.

P an i Fajneym er n ie przejęła się  jed­
nak słow am i męża. P otrząsnęła  przed lu ­
strem  tleniono .  blond fryzurą i po ch w i­
li nowy trel zadźwięczał w pokoju.

— Tra-li-la- looo!!...
 Moje uszy! — zaw ył pan Fajneym er,

chw ytając się kurczowo za głow ę. — A tak  
serca dostanę, jak dwa razy dwa cztery, 
Salusia, przestań, tu nie jest opera. Prze­
k linam  cię na w szystk ich  św iętościów : zo­
staw  to piszczenie.

P an i F ajn eym er n ie raczyła  nawet od­
powiedzieć i w net nowe „tra-li-la„loo!b za 
kłóciło  nocną ciszę. W ówczas m ałżonek u- 
bral się w m gnieniu oka i u ciek ł z m iesz 
kania, a nadobna śpiew aczka w dalszym  
ciągu w yśp iew yw ała  gam y i pasaże.

Ten nocny koncert p ociągn ął za sobą  
n iem iłe dla pani Fajneym er skutki, w 
, . --i;; sądowej, w niesionej przez
jej sąsiadów.

— Co pańska żona w ypraw ia po uo* 
each? _  p yta ł na rozpraw ie sędzia pana
Fajncym era.

— O ra śpiew a! — w estchnął boleśn ie  
pan F ajneym er, — jej się zdaje, że ona.

jest kanarek. Trudno sobie wyobrażać, co 
ja  od niej cierpię, proszę w ysokiego pa­
na sędzia.

Ona ma głos... jak z nosa w łos, za  prze­
proszeniem . Taki gruby i taki n ieładny. 
To po co się  ona drze?

Raz b y ł koncert dobroczynny i m oja  
żona m iała tam  występ. To się  zrobiła  
sensacja! B y ł taki tłok przy drwiach, ze 
sie ludzie o m ało nie zaduszali. N ie d la­
tego, broń Boże. że sie tak pchali do środ­
ka; tylko, że cała publika zaczęła ueiekac!

Sąd uznał w inę pani Fajneym erow ej 
za udowodnioną i skazał ją na 3 dni aresz. 
tu  z zaw ieszeniem  w ykonania kary.

EK SCENTRYCZNY ZAK ŁAD.
K ołodziej w m ałej osadzie baw arskiej 

zobowiązał się, że w ciągu 21 godzin zetnie 
drzewo w lesie, zw iezie je bez n iczyjej po 
m ocy do domu. tam  w yrobi z n iego keto­
nie posługując się przytem  żadnem  
ilm em  narzędziem, prócz noża i pił>. r«>- 
ezem gotow e koło przetoczy tam  i spowro  
tern na przestrzeni ICO kilom etrów  nih-dzy 
dwoma osadam i. W szystko to m iało być 
dokonane w eiąku 24 godzin. K ołodziej w y  
gra ł istotn ie zakład .otrzym ując za to sto 
m arek, dwa worki m ąki, p ięćd zĘ -.ą i kile 
sera- dziesięć kilo m asła i dwadzieścia kilo 
kiełbasy. K onkurs odbvl sę cod n -dęo- 
rem  dwuch sędziów- z jury. Zwycięzcę w i­
tano ow acyjnie na u licach  osady.

1 (oł) Tydzień Strzelca w M iechowie. Y\
ub. sobotę rozpoczął się w M iechow ie „Ty­
dzień  Strzelca" urząd zo n y  przez pow. z w. 
strze leck i pod k ie ro w n ic tw em  k o m en d an ­
ta  p o w ia tu  Z. S. p. Z eb ro w sk ie g o .

„T ydzień4* p o trw a  do 27 hm. w łącznie 
i  o b e jm u je : zaciągn ięc ie  w a r ty  p rzed  pom  
n ik łe m  w olności n a  ry n k u , cap strzy k i, n a  
bożeństw a, p rzem ów ien ia , d efilad y , s trz e ­
la n ia , odczyty , ogn iska , p o w ita n ie  re z e r ­
w istów , p o żegnan ie  poborow ych, o raz  ya-  
baw ę strzelecką, w św ie tlic y  strze leck ie j.

(ol) W y s taw a  prae kó ł gosp. w iejsk ie, 
go w S kale . P o  w y sta w ie  w  P ilic y , k o la  
gospodyń  w ie jsk ic h  p o łu d n io w e j części po 
w ia tu  u rzą d z iły  w  ub. n iedzie lę  w y sta w ę , 
pokaz w S k ale  k. O jcow a. W y s taw a  ta  
rów nież  p rz e d s ta w ia ła  s'Q om ponująco  i 
w y k a z a ła  duży  r e z u lta t  p ra c y  w k ie ru n ­
ku  p o d n ie s ien ia  g o sp o d ars tw  w ie jsk ich .

7.a całość p ra c y  przyznane, zo s ta ły  ze­
społow e n ag ro d y , p ie rw sza  kołom  w  Z a. 
g ó row ej ("przewodnicząca p. Szopow a) i 
N ow ej W si (p rzew odnicząca p. Pos+olsknł 
d ru g ie  n a g ro d y  — kolom  w  Sułoszow ej 
(przew odnicząca p. O stachow ska i K i- :-  
ków na) i W ielm oży  (przew odnicząca P- 
Bię.rcowa). trzec ią  — ko łu  w G rzegorzo- 
w icach  (przew odnicząca p. Zarębow iczo- 
w a). P o za tem  w yróżn iono  szereg  in n y ch  
kół.

W y s ta w a  o tw a r ta  zo s ta ła  w obecności: 
pp. s ta ro s ty  G liszczyńskiego, in sp e k to rk i 
d rob iow ej M ichejdow ej (z izby  ro  niezc.j 
k ie leck ie j), k ie ro w n ik a  w ydz. prod-, O l ­
szew skiego z K ielc, p rzew odu , pow iat, o r­
g an izac ji kół gosp. w ie jsk ich  P a e u lm y  z 
G iełda, ag ro n o m a po w ia t. P a t  o rsk iego  7, 
O lkusza i in s tru k to rk i,  T reb n ió w n y  z OL 
kusza.

(ol) Sam się oddał w ręce prokuratora
K o n s ta n ty  S ew astjan o w . sp raw ca  s trz e ­
l a n i a  do sw ej b ra to w e j Treny S e w a s tja -  
ncrw. w  celu  pozbaw ien ia  je j życ ia n a  tle  
niie ykaniow em  w C ieślach , gm . S ław ków  
sam  zg łosił się  do p ro k u ra to ra  i  oddał re ­
w olw er, z k tó reg o  s trze la ł.

W y p ad ek  m ia ł m ie jsce  p rzed  trzem a T y ­
g o d n i a m i  i S ew astjan o w  do te j po ry  u ,  
k ry  w ał sic. Z osta ł on osad.zony w w ięzie­
n iu . .Togo b ra to w a  e:ężko r a n n a  dw iem a 
ku lam i p rzychodzi d o  zdrow ia.

(ol) U ciek ł od żony i dzieci. A n to n in a  
G on tkow ska m ieszk an k a  O grodzierica za- 
jnM do'—-i-' ™ lie ji o opuszczeniu  je j przez 
męża S ta n is ław a , jeszcze p rzed  rok iem .— 
P rz ed  trze m a  m iesiącam i u d ało  je i  się  od- 
należę m ęża w 'm ły n ie  S zpaka w ’Ż arnów , 
cu, lecz m ąż m o m e n ta ln ie  w y jech a ł w n ie ­
w iadom ym  k ie ru n k u . W szelkie poszuk iw a 
n ia  zrozpaczonej żony p o zo s ta ją  bez sku i 
ku. P o zo sta je  ona w ra z  z p ięc io rg iem  drób' 
n ych  dzieci w s k ra jn e j  nędzy.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

— Pojmuję. Upewniam pana, że 
ów Ja n  M ortimer gorąco kocha f ra n ­
cuzów.

— Jesteś pani pewną-?
— Najzupełniej — i jeśli pan ze­

chcesz, ofiaruję się być pańską prze­
wodniczącą. .

— Przyjm uję, z gorącą wdzięczno
śoią przyjmuję! — wołał Garaud.
Zna go więc pani?

— Doskonale i kocham go z całego 
serca. Je s t to mój ojciec, panie. _

O statnie te słowa, jak to odgadują 
czytelnicy, wywarły przygotowane 
wrażenie. Mniemany Paweł H arm ant 
okazał zdumienie jak najdoskonalszy
komedjant.

— On... ojcem pani U —- zawołał. 
— Ach, jakaż niespodzianka! któżby 
mógł przewidzieć? gdybym był o tein 
wiedział!...

— Byłbyś pan mówił inaczej^ może 
0 moim ojcu... -— zawołała, śmiejąc się 
Noemi.

— nie, bynajmniej, ponieważ 
moje słowa wyrażały w zupełności po- 

1 wzięte przekonanie.
— A więc z upewnieniem o pań

skiej żywej sym patji dla mojego ojca,
przedstawię mu pana. .

_  Będę najszcąęślwszym z ludzi, 
błogosławiąc los, jaki sprowadziły to 
nieprzewidziane zbliżenie — mown 
z udanem przejęciem się Garaud.

 Proszę o -wymienienie nazwiska.
— Paweł Harm ant.
— Pójwź pan ze mną.
Tu Noemi, wstawszy od fortepia­

nu, zbliżyła się z idącym po za sobą 
Jakóbem ku Janow i Mortimer, zagłę­
bionemu w rozmowie z amerykanami.

— Wybaczcie, panowie, że przery­
wam pogadankę •— wyrzekła  ̂lecz 
pragnę ci, mój ojcze, przedstawić ko­
goś... ,

— Kogo? zapytał M ortnner z lek-
kieni zdziwieniem. .

— Kogoś, co jedzie z P aryża cło 
New-Jorku wyłącznie po to, aby cie- 
bie poznać bliżej. T raf zrządził, iż ten 
pan, nie znając mnie, w yjaśnił mi cei 
swojej wyprawy; sądzę więc, że nie 
należy dozwolić mu podrożować bez 
zbliżenia go ku osobie, którą tak  wy­
soko poważa i ceni. A zatem poziwol 
mi, ojcze, przedstawić sobie pana P a ­

wła Harm ant, mechanika, jak ty.
Ja n  M ortimer podszedł ku Jakó- 

bo.wi.
— W itam pana — rzekł — calem 

sercem, jako obywatela wielkiego kra­
ju, którego jesteś przedstawicielem : 
dla którego gorące żvwię_ uczucie. _ 
Jesteś mechanikiem jak ja, zechciej 
więc podać, mi swą rękę.

—Ten zaszozyt dumnym mnie 
rzyni! Dobrotliwość pańskiego przy­
jęcia wz|rusza mnie do głębi! — zawo­
łał Jakób Garaud, ściskają® podaną 
sobie rękę inżyniera.

—Odtąd jesteśmy dla siebie sta­
rymi znajomymi — mówił Mortimer 
— porzućmy, proszę, wszelkie cere- 
monje. Przedstawiam  pana jednemu 
z najpotężniejszych finansistów Ame­
ryki, Ryszardowi DaWidson, bank ie­
rowi, przyjacielowi mojemu.

— Do usług pańskich — rzekł ban­
kier. — W ezem tylko zdołam być_ pa-

' nu użytecznym, gotów jestem na jego 
rozkazy.

Były nadzorca odpowiedział po­
d z ię k o w a n ie m . Wszyscy razem usiedli 
Noemi -wróciła do fortepianu.

  Jeśli dobrze zrozumiałem mą
córkę — wyrzekł Mortimer, zwracając 
się do Jakóba — pan jedziesz do New- 
Jorku celem poznania się żemną? _

— Tak jest, w rzeczy samej. Mając 
zam iar otwaroia we F rancji fabryk, 
modeli, podróżuję w zamiarze zwie­
dzenia słynniejszych zakładów prze­
m y s ło w y c h ;  pańskie w arsztaty zosta­
ł y  mi przed staw i no jako nieporówna­
ne poił każdym względem, chciałem

więc uzyskać od pana pozwolenie na
zwiedzenie takowych.

— Chętnie je pand udzielam — od­
rzekł Mortimer — będziesz je zwie­
dzał i stud jo wał do woli. Moje w ar­
sztaty — mówił dalej — miłość włas­
na nakazuje mi się z tern pochwalić, 
są pjerwszemi w świeei.e, a zostały, 
zbudowane jedynie dla mechaniki
przemysłowej.

— Dla tej, jaka najwięcej przynoś', 
korzyści, a którą nieco rozumiem 
Garaud.

 Jes t ona korzystną w rzeczy sa-
inej — mówił inżynier — udoskonalo­
ne przezemnie maszyny cło szycia 
przyniosły mi znaczne zyski.

— Znam pańskie maszyny do szy­
cia, studjowałem je nawet — odrzekł 
były nadzorca. ; .
—Znalazłeś pan w nich jakie braki,hyc
może? _ ,

  Pozwoli mi pan byc szenw
rym ? , .

' — Bezwątpiema. Lubię szczerosi,
chociażby ona nawet chwilowo przy 
krą b yć‘miała. — Nie mam pretensji 
do nieomylności i wiem, że udoskona­
lanie nie jest jeszcze doskonałością.

— Mechanizm w nich jest bez za­
rzutu — rzekł Jakób. — Zrobiłbym 
jednak uwagę, że pańskie maszyny do 
szycia ulegają zbyt gwałtownym drże­
niom i ruchom hałaśliwym, nużąc tak 
tych, którzy są je zmuszeni poruszać, 
jak  i tych, co słyszą.

d. c, n. :
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Wędiiniarnia
Czy to na  wesele 
Czy na  im ieniny 
Czy też na  chrzciny 
lub  z innej przyczyny 
wszyscy ku p u ją
n a  W arszaw skiej u  IV U J  ^  A 
wędliny, z czystej wieprzowiny. 

Ceny niskie. O bsługa pierwszorzędna.

W

ROZMAITOŚCI
250 R E  W OŁU C Y J ! CZY N IE  ZADUŻO?

R epublika M eksykańska ludzie  obcho­
dzie jeszcze w roku bieżącym  125-lecie o- 
gloszenia niepodległości k ra ju  i u tiw a 'e - 
n ia  u s tro ju  republikańskiego. W  roku 1820 
bowiem g enera l hiszpański. Itu rb id , doko­
nał zam achu stanu, obalił rządy wicekróla 
z ram ien ia  Iliszp an ji i ogłosił republiką. 
Ale od 1821 do 1857 roku, tj. w ciągu 88 lat, 
zm ieniała sie form a rządu w M eksyku 5 
razy , a rew olucyj było w tym  okresie cza,, 
sn aż 250, zanim  nastąp iła  pew na s tab ili­
zacja u s tro ju  państwowego, re la ty w n a  z> o  

sztą, gdyż rew olucje s ta ły  się n iejako rze­
czą powszednią w k ra ju , gdzie wojsko m ia 
/ o tyhiż generałów  co podoficerów.

NAOKOŁO Z IE M I W JE D N A  M IN U TĘ 
I  40 SEKUND.

W  brukselskim  insty tucie  doświadczal­
nym, w A lberteum , dokonano niezwykłe 
ciekawego eksperym estu. W ysłano m iano 
wicie depeszą rad jow ą yia New York, Mon 
trea l, Sydney, Londyn, Buenos Aires, To­
kio, B e jru t i spowrotem  do BrukseH D e­
pesza, k tó ra  obiegła zatem  kulą ziem ską 
dwa razy  naokoło, p rzyby ła  po 1 m inucie 
40 sekundach do B rukseli, do m iejsca, 
skąd została w ysłana. J e s t  to rekord  szyb­
kości w dziedzinie kom unikacji te leg ra f i. 
cznej.

ZN A CZK I POCZTOW E A B ISY N JI. 
N ajbardzie j poszukiwane na rynku  fila  

telistycznym  są Gbecnie znaczki pocztowe 
A bisynji. P ierw sza em isja  tych  znaczków 
jest stosunkowo dość świeża i d a tu je  sią z 
roku  1894. N a znaczkach znajdu je  s 'e  po­
dobizna cesarza M eneiika II, według po r­
tre tu  w ykonanego przez pewnego a rty s tą  
włoskiego. Ód tego czasu w A bisynp p o ;a- 
w iło się 379 em isyj znaczków pocztowych. 
N a znaczkach obecnych w idnieją podoili, 
zny N egusa i cesarzowej, w ykonane tym  
razem  przez m alarza... angielskiego.

K O L E K C JO N E R S K IE  DZIW ACTW A. 
B ogata  paryżanka, N. Lepotier. znana 

je s t ze swej m an ji zbierania niedopałków 
papierosów , cygar, k tóre  paliły  s ła n y  
światowe. W je j  zbiorach znajdu ją  sią nie 
dopałki papierosów  B rianda, cygaro S tre- 
sem auna, pap ierosy  S a in t - Seem *. M agi 
ne tta . C hovalierta , Coletto, etc. M an ja  nie 
dopalków je s t wcale kosztowna gdyż pan i 
L epotier m usi często przekupyw ać służbą,

’ aby zdobyć cenny niedopałek, którem u 
grozi w yrzucenie na śm ieŁ rk .

W IELO R Y B  PR ZEPŁY Ń  \ L  OD B IE  
GUNA DO BIEGUNA.

W  Oslo otrzym ano wiadomi 4ć. że jeden 
z norw eskich parowców wielnrybołów- 
czych upolował na poludnhiw jm  oceanie 
Lodowatym , w pobliżu w yspy Kre;;ue]en, 
w ieloryba w s ta reg o  w arstw ach tłuszczu 
znaleziono znaczną plom bę ołowianą 
świadczącą ,że w ieloryb postrzelony był tą  
pom bą i wr ten sposób ozimemu z la tem  ro 
ku ubiegłego w pobliżu Spitzbergu.

U polow any więc w ieloryb zdołał w ci a. 
gu roku przepłynąć z pod bieguna północ 
nego pod biegun pM idniowy.

ZNACZKI POCZTOW E PRO PA G A N D A  
MORALNOŚCI.

W ładze pocztowe w Chinach' w ydały o_ 
sta  tu ir, banL o  ciekawe i o rvg inalne ro i- 
porządzenie. Zam iast um ieszczenia na  
m arkach pocztowych fig u r i krajobraz-:w , 
poczta w Pekin ie zamieszcza na  m a r­
kach pocztowych m oralne sentencje. I  
tak  czytam y: „nie jedz zadużo ryżu! je s t 
to szkodliwe d la  zdrowia, drugi chce jeść 
także“ ! — Nie k rad n ij m iłości dziewczy­
ny jeśli nie pojm iesz je j za żouąh4 Te i 
tym  podobne sentencje czy ta ją  Chhiezycy 
przy o trzym aniu  listu . To też Chińczyk o- 
esekuje  korespondencji z n iem ałą  cieka­
wością, chcąc się dowiedzieć, jak i to mo_ 
ra i poczta mu przyniesie.

R ozw ijający się w niezwykłem 
tem pie przem ysł rosy jsk i wymaga"eo- 
raz  większej ilości rąk  do pracy. Da- 
w ne kadry  robotników przem ysło­
w ych stanow ią zaledwie drobny pro­
cent wśród ogółu zatrudnionych dz i­
siaj robotników. T rzeba było sięgnąć 
do innych, nowych źródeł rąk  robo­
czych. Przem ysł wchłonął dużą liczbę 
drobnych rzem ieślników i kupców. 
Przem ysł m usiał s ięgnąć . do wsi, przo 
dewszyśtkiem  zaś czerpie z olbrzymie 
go rezerw oaru młodych pokoleń.

Istn ie ją  olbrzymie fabryk i w Z. S. 
E. R. za trudn ia jące  kilkanaście tysię 
cy robotników, w k tórych  przecię* ny 
wiek załeg-i .wynosi 21 la t lub 23 lat.

P rzed  przem ysłem  sowieckim s ta ­
nął Avięc problem at niełatw y do ro z ­
wiązania. W  jak i sposób z tego nowe 
go, surowego zupełnie elementu, nie 
m ającego nic wspólnego z pracą prze 
myślową, nie orjentującego się zupeł­
nie, co to jes t fab ryka  i co to jest ma 
szyna, k tó rą  trzeba będzie obsługiwać 
przygotować m aterja ł, nadający  się 
do w arunków  pracy  w przómyśle, p ra

cujący w sposób właściwy zarówno co 
do jakości, jak  i ilości w yrabianych 
produktów.
SZ K O L E N IE  KA DR M ŁODZIEŻY
odrazu przyjęło w Sowietach inny, 
niż za zachodzie charakter. Podczas 
gdy najbardziej rozpowszechniony 
we wszystkich państw ach system  po­
lega na t. zw. term inow aniu, t. j. u- ze 
niu młodzieży zawodu w w arsztatach  
rzemieślniczych, w Rosji Sowieckim 
odrazu skasowano praw ie zupełnie sy­
stem  nauki indyw idualnej i stworzono 
ogromną ilość szkól zawodowych.

Szkoły zawodowe istn ie ją  w praw ­
dzie wszędzie i poza-E osją, trąjgc d i  
nich może jednak  przew ażnie nieduża 
liczba młodzieży, którą- stać na. to, by 
przez parę  la t nauki nietylko nic nie 
zarabiać, ale i płacić za szkołę. Szko­
ły zawodowe sew1’-ckie, jak  i cale 
szkolnictwo w obecnej Rosji są zupeł 
nie bezpłatne, a uszniorvie tych szkól 
przez cały czas otrzym ują opbPę za 
pracę.

Początkowo szkoły te m iały pro- 
gram trzy  i czteroletni. Okazało się to

N A STĘPC A  TRONU EG IPSK IE G O
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500 żon Abdul Hamida
Haremowe księżniczki i ich losy

Zw iedzając K onstantynopol, .ru ­
dno je s t oprzeć się pokusie zwiedze­
n ia  pałacu haremowego Abdul Hanu 
da. Zanim  wybuchła rew olucja mło­
do - tu recka, w pałacu tym  żyło w 
niesłychanym  luksusie 500 żon osta t­
niego sułtana. B yły  to w szystlo  pięk­
ne i młode kobiety, pochodzące z na j­
różniejszych krajów  E uropy  i Azji. 
B yły  wśród hi eh dziewczęta z A r m e -  
nji, dzjewczęta z K aukazu  i Uzarno- 
.o-óry, były także dziewczęta z zacho­
dnio - środkowej E uropy . Żvdy otoezo 
ne przepychem  wschodnim i sirzezo- 
ne piln ie przez arm ję eunuclmw lazi- 
lciedy harem  przestał istnieć, został 
tylko w spaniały  pałac i wspomnienie 
o tych  pięknych kobietach, które ży­
ły  tam  i nieraz przeżywały okru tną 
tragedję . N iektóre z tych kobiet by­
ły  szczególnie piękne, a losy ich by­
w ały  niejednokrotnie niezwykle-

W szyscy w K onstantynow o i pa­
m iętają  rom antyczną h istorję  pewne,, 
faw oryty , uroczej dziewczyny z Ar 
m enji, córki tam tejszego wieśniaka. 
Sułtan ,przejeżdżając kiedyś przez tam  
tejsze okolice, zachwycił się jej ksztal 
tną postacią, jej klasycznemi rysam i 
ja k  u greckiego posągu, jej wspania- 
łemi w łosam i koloru bronzu : cnciOAV- 
nemi, sarniem i oczami. Zaoraj .3 oo 
swego harem u i tam  piękna dziewczy­
na  z A rm enji objęła stanow isko p ier­
wszej faw oryty .

Pew nego dnia, kiedy odbywała swą

zwykłą, codzienną przejażdżkę nad 
brzegiem Bosforu, dostrzegł ją  jak iś 
am erykański dziennikarz. Mimo za­
słoniętej tw arzy kobiety, ocend jej 
niezw ykłą urodę i postarał si-ę skomu. 
nikować z nią. W krótce potem, pi ze­
brany w stró j eunucha, zamaskowany, 
cztekal na nią w sułtańskim  ogrodzie, 
poczem zaprowadził ją do czekającej 
motorówki, k tórą następnie dojechali 
do czekającego nn wodach Bosloiu 
am erykańskiego jachtu. W  parę mi­
nu t później jacht odpłynął, uwoząe la  
w orytę su łtana i zakochanego amery-
kanina. , .

Ale w tym  pałacu, jak   ̂z hujki 
wschodniej, nie wszystko kończyło się 
tak  dobrze, jak  w bajce. Inną  faw o­
ry tę  sułtana, cudownie piękną, g l’e~ 
czynkę, znaleziono któregoś ranka  
m artw ą w je j wspaniałym  pakoju; 
Prsfy łóżku leżały rozsypane tao-etK. 
weronału. W podobny sposob zakoń­
czyły także swe życie dwie jasnowłose 
dziewczyny z Niemiec i sm utna dziew 
czyna z K aukazu. H arem  ostatniego 
su łtana m iał swoje okrutne tajemmrm.

A cóż się stało z temi w s.ystkiem i 
kobietami, które przebyw ały w h a re ­
mie, po rew olucjit Ciekawe jest, ze 
większio-ść z nich zaczęła występować 
w najróżniejszych varietes i nocnym  
lokalach całego praw ie świata. lu n ;  
zaś powróciły do swej ojczyzny wie so 
dalej żywot, jak i wiodły zanim spo t­
kała je  łaska  sułtańska.

jednak niepraktyczne z punktu  widzę 
nia zapotrzebowania przem ysłu. K il­
kuletni bowiem okres nauki powstrzy, 
mywał napływ  młodzieży do fabryk; 
N aturaln ie część młodzieży rozpoczy­
nała pracę w przemyśle bez uprzednie 
go. przygotow ania w  szkołach, tenden 
c y  jednak rządu sowieckiego było 
przepuszczenie możliwie jaknąjw ięk- 
szej liczby młodzieży przez szkoły za­
wodowe.

S tąd 'też  pow stała
KONIECZNOŚĆ REORGAN1ZACJ I 

TEGO SZK OLN ICTW A 
I  SK R Ó C EN IA  CZASU N A U K I.

Obecnie cała organizacja pi wygo­
tow yw ania zawodowego młodzieży 
została skoncentrw ana w t. zw. F Z.U. 
(„Fabriezno - Zawodowe Uozenieze-- 
stw o“) t. j. w szkołach fabiyczuo-.za- 
wodowych.

Szkoły te są ściśle związane z f a ­
brykam i i przygotow ują robotników 
d la  potrzeb danej fabryki. Czas u o •- 
ki został skrócony do fi-ciu miesięcy 
— najwyżej*' do 1-go roku. Aby m izna 
było (y.egokolwdek nauczyć młodzież,;, 
w ciągu tak  krótkiego czas i, szkoły 
od początku przeprow adzają szczegó­
łową specjalizację i każdy z uczniów 
zapoznaje się tylko z wąską dziedzi­
ną swojej specjalności.

Ponieważ przem ysł sowieci;' ■••st 
w bardzo znacznym stopniu zimommi 
zowany i praca przeważnie sprowadza 
się do obsługi automatów, specjaliza­
cja tak a  jest zupełnie dla potrzeb 
produkcji wygodna.

System  nauki jest całkowicie zwią 
zanv z pracą w fabryce, czas nauki p o ­
dzielony jest między tęorję a p rak ty ­
kę w ten sposób, że na prak tykę prze­
znacza się do 80 proc. godzin. P ra k ty  
ka odbywa się albo w w ie d ń -io n y  ti 
d la  uczniów . w arsztatach  wew nątrz 
fabryki, albo też

W  SP E C JA L N Y C H  W A R SZ T A ­
TA CH  SZKOLNYCH.

W szelkie przedm ioty ogólnokształ­
cące są ze szkoły zawodowej usunięte, 
podniesiony je s t natom iast cenzie 
przyjm ow ania — wym agane jest u- 
kończenie 7-letniej szkoły po wszech- 
nej.

Reorganizacja szkolnictwa zawodu 
wego w Sowietach m iała na celu nie­
tylko przyśpieszenie przygotow ania 
kad r robotniczych. W prowadzono przy  
tej sposobności jeszcze jedną niwą cat 
kiem zasadę — przym uś odpracowa­
li i a przez ucznia conajm niej 3 eh la t 
w  danej fabryce.

Przym us ten m a na celu wędkę z 
t.zw. „płynnością" robotników w fab 
rykach sowieckich. J e s t  to zjawisko 
niezm iernie szkodliwe dla przemysłu, 
trudno jednak do zwalczenia. Wobec 
bowiem bardzo niskich zarobków i na 
ogół jeszcze złych warunków m ieszka­
niowych, wyżywienia itd., robotnicy 
masowo wędrują od fabryki do fabry­
ki ay poszukiw aniu lepszych- w arun­
ków pracy. Przytw ierdzenie do fab ­
ryki na kilka lat młodzieży ze szkół 
zaAvodowych będzie czynnikiem po- 
ważnej stabilizacji załóg fabrycznych. 
Czynnik to jest istotnie poważny, po­
nieważ szkoły P. Z. U. wypuszczają 
ręcznie około 1)00 uczniów.

Dla podniesienia kwaUfikacyj .ro­
botników dorosłych wprOAvadzono. n- 
becnie przym uswą naukę t. zw. „lieęh- 
' m inimum" (teclmicane minimum.).
W diągu 40 do 60 godzili, noza y id /i-  
nam i pracy, robotnicy za po m aja  
z podstawoAvemi elementami p ra-y  
lub maszyny, przy której pracują.

iik i i i i  iI D
ul. OęłiSIńska Jfs 1 H piętro

u d z ie la  p o ra d  o raz  s to su je  w szel 
Aj k ie  z a b ie g i k o sm e ty czn e  Av-g 
1  sy s te m u  Dr. med. J. Świtalskieł
j  G o d z in y  p r z y j ę ć  od  11-ej do  8 9j wie. z '
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& Berlinie z ealą starannością. Na zdjęciu fragm enty budowanego stad jonu olim­
pijskiego

Sukcesy strzelców sosnowieckich na zawodach
slrzfrleoko-łucznych o mistrzostwo podokręgu Z. S. „Śląsk”
• Na powszechnych zawodach strzelecko- 

Jucznych o mistrzostwo podókrrgu Z. S. 
„Śląsk**, które trwały cały tydzień przy . 
udziale trzystu zawodników'.^- reprezcnta 
«3a powiatu Z. S. Będzin w składzie: St. 
Jaglarz, Ż. Mroczkowski, J Sarnecki, A. 
Kopiński, J. Kolasiński, J. Bojarski, W. 
Czechowski, E. Helwig, A. Gmaj i J. Tata ,

rueli zdobyła :  I.sze miejsce zespołowe W 
konkurencji Bz. d. 12., III. i IV. miejsce 
zespołowe w konkurencji Bz kraj. 9.

Mistrzostwo indywidualne w konkuren 
cji Bz. d. 12 Vdobył St. Jagiokz, nadto zdo­
byto 23 miejsca indywidualny dla powiatu 
Z. Ś. Będzin na ogólną ilość 79 miejsc kia. 
syfikowanych.

MECZ B O K SE R SK I BER LIN  -  WAR-
. . .  . SZA W A. .
Mecz bokserski Beri i a — W arszaw a ro 

zagrany zostanie w dn. 1 listopada w Ber 
linie. .W alczyć będą pą- y . następujące: 
B rus (B) — Rotliolc (W.i, E lin ipm berg •—* 
C zortck’ Arenz — K ozłow ski,. V ietzke — : 
Pólus, Cąm pe —- Janeżak , 11 o n e m a n ' — 
K arp ińsk i, T abei't — Doroba, K yf-us — 
M izerski. ■'

z a k o ń c z e n i e  z a w o d ó w  k o n .
NYPH W  CHORZOW IE.

Zawody konne n a  stad jonie  w Chorze- . 
w ie .zostąły  zakończone-w uh; niedzielę.

W pierw szym  konkursie  o tw artym  7  
przeszkodam i 04 przeszkód) o nagrodę 
m ias ta  K atow ic: .1). por. Czerniawski na 
Jljon ic . 2) rotm . Parzoin  m  W alurji, ?‘ 
W ilhelm  Schon z Sosnowca na D mianie. 
W szyscy trze j jeźdźcy przeszkody piyiazli 
bez błędu, a o w yniku zadeęyd >w;l czas. ...

W  drugim  i ostatn im  konk r '-  c z p r/e  
szkodam i im ienia rzeki O dry o nagrodę u- 
fundow aną przez wojewodę śląskiego dr. 
G rażyńskiego pierw sze .m iejsce za ją ł rtm . 
Sknpiński na Carm enie.

mmurn
X Csy Ladoum egue będzie amatorem? 

F ran cu sk i kom itet rozpa tryw ał prośbę 
słynnego biegacza T.andoum eguea o re_ 
kw alifikację  am atorską. Decyz,ę odroczo­
no do przyszłej niedzieli. Spraw a słynne­
go biegacza francuskiego nie ma widoków 
powodzenia, gdyż Ladoum egue od k ilku - 
lat pobiera pieniądze za w ystępy na bież­
ni.

Wie © s ic ię d ia j  na  św ietle , 
gdyż św iatło  e lek tryczne  

Jes t n a jta ń sz e m  św iatłem

X Mecz Polska — Belg ja. B elgijski 
związek p iłk i nożnej, zgłosił i ropozyeję 
rozeg ran ia  meczu z P o łską, kt ;ry odbyłby 
się w B rukseli.

B elgijczyey zaproponow ali Polsce roz3 
g ran ie  meczu w dniu  16 lu te g i mb 9 m a­
ja-

• X Rekordy sowieckie. Sowiecka dysko
botka B erdnikow a uzyskała dobry wynik
w. rzucie dyskiem  40.92 m., ustanaw ia jąc
rekord krajow y. ■ - •

*  *  *  • ’

W  Moskwie odbył się doroczny jesien ­
n y  bieg na  przełaj, w k tó rym  wzięło u- 
dzial 10.000 biegaczy.

X  Przed olimpiadą zimową. W yk up. o
110 już w szystkie k a r ty  w stępu na  fin a ł o1, 
tu rn ie ju  hokeja na. lodzie oraz na fin a ły  
w jeździć figurow ej na  lodzie pań i p a ­
nów w igrzyskach  zimowych w Gnrmiscb- 
P a rtenk irchen .

X Gimnastyczne mistrzostwa Polski.
G im nastyczne m istrzostw a Polski, or gan i 
zowane przez ZTG S o k ó ł rozegm ne z is ia  
ną w dniu 10 listopada w sali o ś rtd k a  'VF. 
w W arszaw ie. P ro g ram  obejm uje w ielo­
bój, sk ładający  się z ćwiczeń na  drażkacli 
poręczach, kółkach, skokach przez konia, 
ćw iczeniach n a  koniu wszerz z łękam i i 
ćwiczeniach walnych

W  gru d n iu  odhędt o się w W arszaw ie 
mecz P o lsk a  — J  ugoda w ja.

W  styczniu  r t i ograne zostaną zawody 
propagandow e p o i nazwą „Pierwszy krek  
gim nastyczny".

N r. Km. 497/34 r.

Ogłoszenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w; Będzinie 

I-go rew iru, A ntoni Baczm auski /.ani. w. 
Będzinie, przy ulicy M odrzejew skiej Ar.
ŻTt, po. a e do w iadom o'ci, że w dniu -2fe li  
stopacia 1935 r. o gon/.. lo rano  w S a n  Posie 
dzeń Sądu Grodzkiego w Będzinie odbę­
dzie się sprzedaż z publicznej licy tac ji nie 
ruchom ości m ie jsk ie j, położonej w mieście 
B ędzinie p rzy  ulicy B row arne j,_ oznaczo­
nej Nr. hipotecznym  883 należącej do H er- 
dla i E a jz li małż. Szturner.

N ieruchom ość powyższa sk łada się z 
p lacu  o przestrzeni 3300.8 m tr. kw. oraz za­
budowań na  tym że p 'acu : 1) don^ m iesz. 
ka lny  2 piętrow y, m urow any z. cegiy, ^ r y ­
ty  papą  o 21 ub ikacjach  m ieszkalnych, 2) 
budynek m urow any z cegły, k ry ty  papu, 
piętrow y, długości 22 m tr. 80 cm , szeroko­
ści 6 m tr. 95 cm. i wysokości 7 m tr. 50 cm., 
w k to rvm  mieszczą się sk łady siana, sio . 
my, sieczki, oraz na górze urządzona jest 
sieczkarn ia; w budynku tym  m ic-ti ię 
siedem komórek, 3) budynek m urow any z 
cegłv, k ry ty  papą, tynkow any, w kccr>m 
m ieszczą się: sk ład  i rozlew nia piw a o 2-e)i 
ub ikacjach  o betonowych podłogach, w 
3-cli ub ikacjach  m ieści się fab ry k a  oieju i 
m akuchu, oraz urządzony jest. piec do go­
tow ania oleju, w 2-ch ubikacjach  urządzo­
n a  jest lodownia, 4) oficyna parterow a, mir 
rowam i z cegły, k ry ta  papą o o-eiu ubiKa- 
c jach  m ieszkalnych, 5) s ta jn ia  zbudowana 
z drzewa, k ry ta  papą, 6) kom órka z U esc..,
7) chlew zbudowany częściowo z cegły a 
częściowo z drzewa, k ry ty  papą, 8) ustęp 
m urow any z cegły, k ry ty  papą, o 2-en prze 
działach, 9) śm ietnik  z desek, 10) dwie ko­
m órki drew niane kry te  papą, 11) szopa z n i 
dow ana z drzewa, k ry ta  papą w k tó re j u 
rządzona jest s ta jn ia  i kom orka na  węgiel, 
oraz przy szopie s ta jn ia  z drzewa, Krym 
papą, 12) domek parterow y, m urow any z 
cea’lv, k ry ty  papą. o .ietlne.i ubikacji iuic- • 
szkalnej i d rug ie j ubikacji w k tó re j mm.vn 
się kuźnia, częściowo m urow ana częściowo 
zbudow ana z drzewa, 13) śm ietn ik  z desek, 
14) szopa drew niana k ry ta  papą, do ^pi za­
chow yw ania lodu, lii) zabudow ania sk łada  
jąee się z 3-ch szop drew nianych k ry ty  cli 
papą, obok szop zna jd u je  się nakrycie  % 
desek na 2-ch stupach, k ry te  papą, m , szo­
p a  na węgieł, k ry ta  papą, l i)  kom orka na 
węgiel w ilości ośm iu sztuk pod jednym  
przykryciem  z drzewa, k ry te  papą.

N a placu znajdu je  się a ltan a  d rew n ia­
na. kry tą /p a p ą  i 79 drzew. .

Zabudow ania pod poz. 1 i 2 zna jd u ją  n ę  
w dobrym  stanie, pozostałe w stan ie  ś red ­
nim . W zabudow aniach tych urządzona 
je s t in sta lac ja  elektryczna i  w zabudowa­
n iu  pod poz. 1 zlewy.

Nieruchom ość ta  m a urządzoną ksi 
hipoteczną w W ydziale H ipotecznym  
du Grodzkiego w Będzinie pod Nr. 883. w 
dzierżawie, an i zastaw ie nie je s t i oszaco­
w ana została do sprzedaży na sum ę 22.009 
złotych. Cena w yw ołania wynosi 16.500 zio 
tych.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obow iąza­
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości 
10 proc. ceny oszacowania, tj. 2.200 złotych

R ę k o jm ię  należy złożyć w7 gotowizn i o 
albo w tak ich  papierach wartościowymi 
bądź książeczkach wkładkowych insty tu- 
cyj. w k tó rych  wolno umieszczać fundusze 
m ałoletnich. P a p ie ry  w artościow e p rzy ję­
te-będą  w w artości trzech czw artych czę. 
śei ceny giełdowej.

P rz y  licy tac ji będą zachowane ustaw o­
we w arunki licy tacy jne, o ile dodatkowem 
publieznem  obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadomości w arunk i odmienne.

P raw a  osób trzftcieh nie będą przeszko­
dą do licy tac ji i  p rzysądzenia wlasnosci 
n a  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli o. 
soby te  przed rozpoczęciem p rze ta rg u  nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwo’niehie nieruchom ości lub je j czesci od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie 
w łaściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

: IV ciągu dwuch tygodni  ̂ przed li­
cy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8_ej do 18-ej, 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie. • /-
Będzin, dn ia  8 październ ika 1935 roku. f .

Komornik I-go rewiru "] 
ANTONI RACZMANSKI.

FA 8 n X H E S S m ! ^ e . K O  W A L S K l"  WARSZAWA

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
ihor. weneryczni ci i skór. „Pomoc1

S osn o w iec ,  S ienk iew icza  17 a
Czynna: IG -1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

K U M O R
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—  Gdy przezorny narzeczony lęka się 
złego psa—

OGŁOSZENIfK
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CHRZEŚCIJAŃSKA koncesjonow ana fre  
blówka (przedszkole) o tw arta  została _ w, 
Sos no iv eu przy ul. D ęblińskiej n r. 1. Za­
p isy  dzieci od ła t 3 i pół do 7 przy jm u­
je się w tym że lokalu  od godz. 9— 1̂2 w poi.

$ O Ś A tV f*
POTRZEBNY czeladnik szewski Milowiee
Podjazdow a 8. St. K aczm arek.___________
POTRZEBNI: starszy  chłopiec do b ila r­
dów7 i m łodszy boy do obsługi gości Ka- 
w iarn ia  ..Udziałowa** Sosnowiec. 
KOMUNIKAT nr. 7. Do egzam inów przy­
gotow uje szybko i spraw nie, ra tu je  zagro­
żone prom ocje, skuteczną pomoc w nauce 
udzieli w ykw alifikow any korepetytor. 
Zgłoszenia do „B ratn ie j Pomocy** Stow a­
rzyszenia S tudentek  i Studentów  U n iw e r ­
sy te tu  Poznańskiego w P oznaniu , AL 
M arsz. P iłsudskiego 7. tek 39-48.iUdlmm,

Lćsmp&i na groby
w różnych kolorach poleca P . K olton, So­
snowiec, H ale Rozwoju, M odrzejew ska 30.

Wydawca Helena Monsiorska.

POTRZEBNY pokój z kuchnią. Zgłoszeń 
n ia  do „E xpresu  Zagłębia** pod „Solidny

ZGUBIONE
DOKUMENTY

'JAJKDYSKA MARJA zgubiła l e g i t y m a ­
c j ę  bezrobocia i  dowód osobisty wydane 
$!_ Sosnow7cu.

Drub. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


